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Najświeższy dziś nowiny jest poruszona przez Ro­
ił myśl rozwiyzauia zawikłnń wschodnich z pomocy 

Jongresu europejskiego. Niewątpliwą jest 
^2) ¡eczy, że gabinet petersburgski udawał sig z swoim 
zn. rojekttiu do dwóch dworów europejskich, lecz z skut- 
•8i jfcm negatywnym. Oto, co w tój mierze piszy z Wle­

nia pod dniem 10 btu. do N a 11 o n a 1 - L t g.: „Dzi- 
iejsza Politische Correspoudenz ogłasza 
U z Paryża pochodzycy, jak sig zdaje, z źródła ua- 

¡ycie poinformowanego, który zapewnia, — iż Ro­
ił insynuowała ks. Decazes’owi inicyatywg do zwo­
ju» kongresu dla uregulowania kwestyi wschodmćj. 

ićj Wiadomość ta, o ile wiemy, jest faktem — i winna 
a- ijć o tyle uzupełniony, iż projekt gabinetu peters- 
m. mrgskiego zmierzający do podniesienia myśli kongresu 
e- iie pozostał odosobnionym. Skoro nie powiódł sig w 
>8 hrjżu, poruszono go w Wiedniu. Rosya udawaia sig 
~ |lo gabinetu wiedeńskiego z żydaniem, — by wziył 

lcyatywg w zaprojektowaniu kongresu sześciu mo­
im, ktoreby były na uim zastypione przez rni- 
strów spraw zagranicznych. W obec atoli ZDanćj i 

ie dwuznacznie w delegacyach wypowiedzianój anty- 
ze jpatyi hr. Andrussego przeciw załatwieniu bgdących na 
Ia porządku dziennym kwestyi z pomocy kongresów, mo­

żna oyło przewidzieć na pewno, ze zakus rosyjski nie 
bgdzie i tutaj uwieńczony pożądanym skutkiem. 1 tak 
gig tćż stało. Co sig zaś tyczy obecnego etanu kwe- 
btyi rozejmu i pokoju, toć nie-awodną jest rzeczy, iż 
kwestyy tg uważać nbleży za bardzo trudny. W. Porta 
pokazuje wielki upór i spekuluje nie bez widokow na 
niezgodg mocarstw. Uważajcie za fakt, że upór Porty 
przeciw rozejrnowi niemniej wygórowane warunki po­
kojowe sy dziełem sir H. Elliota. Przy tćm wszystkićm 
(operuje Uyplomacya turecka nie bez pewnćj zrgczności 
i usiłuje z pomocy pozornych koncesyi, do jakich oka­
zuje sig skłonny przez wzglyd na hr. Zichego, pozy­
skać dla siebie Austryą i zrobić w ten sposób wy­
łom w przymierzu trzech mocarstw północnych...“ 
N a t. Z t g. pociesza sig w końcu, że mc z tego me 
bgdnie i że jak dotąd tak i nadal bgdzie hasłem: Nie­
tykalność przymierza trzech cesarzy 1

Do tej chwili nie ma żadnych stanowczych danych 
o odpowiedzi rzydu tureckiego na znane „pismo“ ga- 
binttow europejskich, zmierzajyce do przywrócenia 
pokoju. Z Wiednia donoszą, że przed poniedziałkiem 
me należy spodziewać sig odpowiedzi, która jednak 
nie wypadme po myśli mocarstw. W. Poita idzie tak 
daleko, iż w waruukech swych domaga sig nowćj in­
westytury dla ksigcia w tym jedynie zamiarze, by w 
feriuame ouuosnym zamieścić postanowienia burzyce 
zupeime dotychczasowy stosunek tSerbii do W. Porty. 
Seihia stałaby sig po prostu paszalikiem tureckim a 
ksiyżg byłby gubernatorem tureckim o nieco rozszerzo­
nych atrytucyach.

Wczoraj cdbyło sig w Carogrodzie a zwłaszcza 
na W. Porcie uroczyste odczytanie hatu sułtańskie- 
go. ¡Sułtan zatwieidził wszystkich ministrów i urzg- 
unikow na dotychczasowych ich posadach. Dekret 
pomieciony kładzie głownie nacisk na dobry wymiar 
sprawiedliwości, na kontrolą finansów i rozszerzenie o- 
światy publicznej tudzież reformg administracji w ogolę, 
i wskazuje na wszystkie pomiemone przedmioty jako 
podstawy j ostgpu i cywilizacji ludów. Hat poleca 
ministrom, by przedsigwzigii środki nakazane obeeuemi 
OkoliczneSciami i złożyli radg jeneraiuy, mającą sig za­
jąć wypracowaniem nowych ustaw, tudzież czuwać nad 
budżetem dochodów i rozchodów. Dalsze postanowie­
nie hatu odnosi sig do odj owiedzialności i wzmocnie­
nia stanowiska urzgdmkow. Hut wzywa ministrów, 
by wyszukali siodki i drogi celem położenia tamy jak 
najprgdzój klgskom wojny, pustoszącej i przyprawiają­
cej o n&jwigkezą ngdzg ludność jednej i tej sarnój oj­
czyzny. W końcu zaleca ścisłe przestrzeganie wszy­
stkich z zaprzyjaźniouemi mocarstwami traktatów.

Prąd autiturecki wzbiera w Angin tak silnie, iż 
dziś można mówić o upadku obecnego gabinetu jako 
rzeczy prawdopodobnej na wypadek, gdyby rząd Dis- 
raelego nie pokrzyżował zrgeznym manewrem planów 
Btronnictwa liberalnego.

Z niedalekiej przeszłości.
NO W ELLA

przez i

M. D. C hamskiego. nsaa

(Ciąg dalszy. Zobaoz nr. 201, 202, 203, 204, 206 i 207.) 

IX.
Pan radzca Szelążek wbrew swojemu zwyczajowi 

okazywał coraz wigeej niespokojności i z nadzwyczajną 
troskliwością zwracał uwagg na swoją córkg. Od dnia, 
gdy list napisał do Stanisława, nigdy go już wigcćj 
me wspominał. Emilia tóż, znając ojca upór i żelazną 
Wołg, które tylko czas mógł złagodzić i złamać, nie 
odzywała sig także nic o Stanisławie — co jćj jednak 
było najbóleśniejszem, że widywać go nie mogła, bo 
jesień czyniła niepodobnemi wszelkie wycieczki spacerowe, 
a ojciec, unikając zetknigcia ze Stanisławem, nigdzie 
z domu me wyjeżdżał i Emilii w sąsiedztwo jeździć 
nie pozwolił... . Stary radzca znał zanadto dobrze 
kobiety i wiedział, że tylko powoli i odsuwając wszel­
kie przypomnienia troskliwie, wygładai z pamigei dzie-

Dzienniki niektóre mówią już bez ogródki o zmia­
nie systemu i suują z okoliczności, iż w okrggu wy­
borczym w Bukiughamshire, który przez lat niemal 
40 wysyłał bezustannie Disraelego do uby niższój, wy- 
Btgpu e obecnie kandydat liberalny i ma wszelkie wi- 
dufci pobicia Torysów w głównych ich szańcach, otóż ■ 
dzienniki suują z tej okolicznui—11 nie zbyt pomyślne 
ula obecnego gabinetu widoki.

Oskarżenia i zarzuty, jakie sypią sig przy sposo- 
5 bności mityngów na głowy nrmstrów, starał sig o- 
\ deprzeć lord Derby, przyjmując wczoraj dwie deputa- 
5 cye. Na przemówienie przewodzcy pierwszćj deputa- 
\ cyi, Jerzego Pottera, oświadczył lord Derby, iż obecna 
ś agitacya w Angin jest wielce niebezpieczną. Zagranica 
i powtarza już i poczyna wierzyć w oskarżenia, jakich 
j nie skąpią mówcy na mityngach a wedle których 
> Anglia jest odpowiedzialną za okrucieństwa tureckie, 
i Zdaniem Der.?y’ego jak dotychczas tak i teraz jeszcze 

istnieją powody, przemawiające za utrzymaniem niena­
ruszalności Turcy i. Turcji me dałoby sig zgładzić bez 
wywołania wojny, a gdyby Anglia czy to skutkiem o- 

I becnych agitacyi, czy tóż z innych powodów widziała 
sig zniewoloną do porzucenia dotychczasowej drogi, 
mogłoby sig to stać jedynie z niekorzyścią dla W. Bry­
tanii.

W Anglii ciągnął dalćj lord Derby, nikt nie jest 
przeciw rozszerzeniu autonomii w prowincyach tu- 

i reckich, autunomia ta jednak natrafia na liczne lo­
kalne trudności. Wspólnie z mocarstwami należy 
do wszelkich możliwych uciec sig środków, aby 
sprowadzić jak najprgdzój zawieszenie broni i roz­
począć najtgpnie i doprowadzić do skutku układy 
pokójowe. Obecnie idzie przedewszjatkićm o osiąguig- j 

; cie ogólnego migdzy mocarstwami porozumienia. Od- ‘ 
( nośne układy są obecnie jeszcze w toku i ta okoliczność 

nakazuje pewną powściągliwość. Co sig tyczy okru- j 
cieńst« tureckich, oświadczył Derby, że Turcja musi 
do tego lub owego uciec sig środka aby ukarać 
sprawców i nie pozwolić w przyszłości na powtórzenie 
sig podobnych scen okrutnych. Nastgpnie nazwał lord 
Derby projekt wypgdzeuia Turków z Europy, o czem i 
szeroko rozprawiano na mityngach, za niepodobny do 
przeprowadzenia. Projekt taki dąży do wywołania ogól­
nej wojny domowej a z nią najstraszniejszych okropności.

Przyjmując drugą deputacyą, powtórzył lord Der­
by, iż Anglia dla tego odrzuciła niemoryal berliński, 
bo wydawał jćj sig niepodobnym do przeprowadzenia. 
Nastgpnie mówił lord Derby o okrucieństwach ture­
ckich, nadmieniając, iż Buigaryi należy sig zadośću­
czynienie a Anglia ma prawo domagania sig rgkojmi, 
iż podobne barOurzyństwa już sig wigcćj nie powtórzą.

Oczy narodu francuzkiego zwrócone w tej chwili 
na Eugdun, najwigksze po Paryżu miasto we Fraucyi, 
w ktorego mury zawitał prezydent Mac-Mahon. Po­
nieważ Liugdun znanym jest z wybitnych przekonań 
repuhl.kańskich, przeto obawiano sig ze strony rady­
kalnej ludności tego miasta niezbyt miłych dla głowy 
rządu fraucuzkiego manifestuCyi. Tymczasem z tele­
gramów o przyjgciu prezydenta i pobycie jego w tern 
mieście dowiadujemy sig, że wszystko we wzorowym 
odbyło sig porządku. Z mnóstwa przemówień powi­
talnych i odpowiedzi podnosi telegram przede« szy- 
stkićm odpowiedź prezydenta na przemówienie prezesa 
lugduńskićj rady gminnej, w której położy! nacisk na 
to, że on, pokąd stoi na czele rząnu, zawsze dążyć 
bgdzie do utrzy mania w kraju spokoju, i że pragnie, 
aby jak najprgdzój nadeszła chwila, w której kraj bg­
dzie mógł oddać sig wyłącznie pokojowym zajgoiom.

Wiadomości urzędowo.
Król mianował dotychczasowego rzecznika przy najwyższym 

trybunale, radzcę sprawiedliwości Schmuckert rsdzeą najwyż­
szego sądu administracyjnego i stałym ozlonkiem najwyższego 
sądu administracyjnego.

Eorespoudeucye Dziennika Fezn.
X miasta, 11 września.

(Egzamin abiturientów gimnazjum ad Sc. Mzriam Magdalenam.)
(Br.) Egzamin tegoroczny abituryentow tutejszego

»--Tirriniin mu '«1 rawiaa

wczyny tego, który pierwsze na mlodóm sercu wywarł 
wrażenie.... W Michalinkach wigc czas schodził ci­
cho, milcząco, niemal ponuro — z powodu bowiem za­
przestania wizyt przez pana radzeg mało kto do Mi- 
chaiinek zajeżdżał, a z kobiet tern bardziej od dawna 
nikt sig me pokazał....

Tak sig rzeczy miały w Michalinkach, gdy razu 
pewnego, już na twardćj jesieni, pan radzca zapowie­
dział córce, aby sig przygotowała, bo za kilka dni wy- 
jedzie z nim na parg tygodni do Warszawy. Emilia 
zrozumiała, Ze ojciec w tej podróży ukrywa wzglgdem 
mój jakieś zamiary, ale me opierała sig wcale i na o- 
oznaczony dzień była zupełnie przygotowaną. Wkrótce 
tóż dwór w Michalinkacn opustoszał i tylko służba po­
została.

Stanisław, gdy sig dowiedział o wyjeździe pana 
radzcy z córką do Warszawy, miał zamiar mtychmiast 
za mmi podążyć, ale gdy sig już wybierał w drogg, 
otrzymał bilecik od Emilu z prośbą, aby pozostał w 
domu i aby zaufał jćj zupełnie.... „W rócg taką dla 
Ciebie, jasą wyjeżdżam — brzmią! ostatni UBtgp listu — 
nikt i mc me wpłynie na zmiang mego uczucia, które 
sig zrosło ze mną i bez którego me potrafiłabym żyć 
nawet na świecie... . Ufaj mi i kochaj mnie zawsze 
jednakowo.... Dziś jeszcze me czas działać stano­
wczo. Znam ojca dobrze i wiem, że Twój przyjazd za 
nami do Warszawy rozdrażniłby go jeszcze bardziej i 
mógłby go popchnąć do jakiegoś stanowczego wzglą­
dem mme kroku, którego ostrożność nakazuje nam u- 
mkać.... Nie chcg tćż ojcu mojemu robić przykrości

katolickiego gimnazyuiu ad St. Mariam Magdulonain 
ukończył sig w uoiegią sobotg niebywałym dotąd re­
zultatem. Do egzaminu zgłosiło sig 30 uczniów prymy 
wyżózćj, z tych po piśmiennych practch oddalono 3, a 
z przypuszczonych do ustnego egzaminu 27 przepadlo 
9, t ik że razem przepadlo w egzaminie 12, i otrzyma 
świadectwa dojrzałości tylko 13 czyli coś nad 50 pro­
cent. Rezultat to nie bywały dotąd w gimnazyum 
Maryi M-gdaleuy a zadziwia tćni wigeej, że abituryenCi 
przypuszozem przez komisyą egzaminacyjną uo ustnego 
egzaminu przepudają w mm w nader tylko rzadkich 
przypadkach. Wedle obowiązującego dotą l regulaminu 
egzaminacyjnego stanowią o dojrzałości abituryenta naj­
pierw jego postgpy w naukach w czasie pobytu w gi­
mnazyum, dalćj prace piśmienne a wreszcie jako do­
datek egzamin ustny. To tćż w ustnym egzaminie 
przepada zwykle ten tylko abituryeut, który ma parg 
prac niedojrzałych a w ustnym egzaminie wykaże nadto 
zbyt mały zasób wiadomości. Zakończony co tylko egza­
min w gimnazyum Maryi Magd, poucza nas o czemś 
iunćm. Z 9 abituryentow, którzy przepadli w ustnym 
egzaminie, mieli po czgści wszyscy po 5 prac dojrza­
łych, podczas gdy regulamin egzaminacyjny żąda tylko 
4 prac dojrzałych. Jeden z przepadłych, a wiemy to 
z auteutycznego źródłu, miał nawet 6 prac dojrzałych. 
Skoro mu oświadczono, Ze me został uznanym za zdol­
nego do słuchania wykładów uniwersyteckich, rażony 
paraliżem, padł jak nieżywy przed swymi egzaminato­
rami i dopićro po dwóch godzinach przyszedł nieco do 
siebie przy pomocy lekarskiej. Słabego jeszcze mu­
siano o północy odnieść z mieszkania dyrektora, gdzie 
go tymczasowo złożono, do własnego mieszkania.

Z przepadłych 12 abituryentow jest 11 Polaków i 
jeden żyd. Pomimo że regulamin egzaminacyjny po­
wiada wyraźnie, iż do złożenia egzaminu potrzebną jest 
dojrzała robota w ojczystym jgzyau, a wigc polska doj­
rzała robota równoważy i równoważyła zwykle niedoj­
rzałą niemiecką robo tg — zargezano nam, Ze dwóch 
dobrych przepadlo uczniów dla tego jedynie, iż pracg 
niemiecką mieli niedojrzałą.

Nie myślimy tu byuajmnićj bronić młodzieży na- 
szćj i owszem żądamy od niój, aby do nauk brała sig 
ochoczo a gorąco, bo tylko inteligentna młodzież może 
dobrze wróżyć o przyszłości — mimo to nie możemy 
liii' Wyrazić zdumienia naszego nad takim rezultatem 
ustnego egzaminu.

Egzaminowi przewodniczył radzca szkóloy, profe­
sor Tschakert, były nauczyciel i dyrektor gimnazyum 
ostrowskiego.

X fLougresówkl» 10 września.
(Pobyt cara. — oprawa sio lańsao-turaoka. — Zamknięcie pen- 

syi żeńskiej w Wiociawau. — Galówki a ozienuiai.j 
'ę7 Uar tedy już odjechał a z nim razem i jego

rodzina. Nie pomogły mc szerzone przez Rosyau po­
głoski o deszczu łask, jaki spłynąć miał na nas z jego 
ojcowskiej rgki; cala ludność zachowała sig tak, 
jak to godności narodowej przystoi. Galo przyjgcie 
miało charakter czysto ońcyainy; była wigc iluminacya, 
dywany i kobierce z okien i balkonów wywieszane, 
były i okrzyki — słowem było wszystko to, co połicya 
szczegółowo przepisała i nakazała. Nie pomugł mc 
ani nastgpca tronu ani jego małżonka Dagmara, którzy 
zwiedzali niektóre tutejszo instytucie i starali sig nas 
kokietować; ludność cała, powtarzam wam, zachowała 
sig z godnością i życie nasze szło utartą swą kuleją. 
Co do Cuia, to spgdzał czas jak zwykle; odbywał prze­
glądy wojskowe, zwiedzał teatr i pensye żeńskie a od­
wiedził także i nowy sąd.

Pobyt jego, jak niektórzy tu sądzą, miał aa celu 
i rokowania polityczne, mianowicie z Prusami, w jakim 
celu przybył tu jenerał pruski Manteuffel. Czy isto­
tnie tak jest, me umiem wam powiedzieć; to pewna 
jednak, Ze jeśli były jakie rokowania, to bez żadnego 
dla Rosyi rezultatu. Przytaczają tu pod tym wzglą­
dem wiele szczegółów, których me powtarzam, bo o- 
parte są po wigaszćj czgści na domySle.

Sprawa słowiańskO-turecka zajmuje tu wszystkich 
w wysokim stopuiu. Kosyame są nadzwyczaj wojowni­
czego usposobienia i głoszą, że Rosya me pozwoli Tur­
cji zgnieść Serbii i Czarnogóry, że, bądź co bądź na­
stąpi, Rosya w obronie ich wyruszy przeciw Turcyi.

i zatruwać mu życia, bo wiem, Ze mnie bardzo kocha, 
a ja, bgdąc do niego szczerze przywiązaną, poczytują 
sobie za świgtą powinność godzić obowiązki uczciwej 
córki z obowiązkami nurzeczonćj, za jaką sig wzglądem 
oiebie uważam i za jaką Ty masz prawo i powinność 
mnie uważać.... Mam w Bogu nadzieją, że czas po­
zwoli nareszcie mojemu poczciwemu Ojcu poznać Twój 
zacny charakter i Twoją szlachetną duszą — i wszy­
stko bgdzie dobrze. ... Tymczasem pozostań w domu, 
ufaj mi i kochaj Twoją na zawsze — Emilią.“

W tych kilku wierszach odmalowała sig wzniosła 
dusza rnłodój kobiety i Stanisław, pomimo wszystkiego, 
postanowił ani na jotą nie odstgpować od życzenia 
Emilii — pozostał wigc w domu, tgsknił, wzuychał, 
spgdzał noce bezsenne i czekał.... Próbował polo­
wać, ale gdy sig puścił do lasu, siadał pod drzewem 
i tak sig zamyślał, że pgdzony przez ogary zając albo 
sarna przebiegały koło niego o kilka krokow a on 
siedział, nic nie widział i mc nie słyszał....

Waluś nie poznawał swego pana i smutnie kiwał 
głową mrucząc pod nosem:

— Co sig z niego zrobiło, mój Ty świgty Bożel 
biedne panisko 1 To mu dopićro zajechała ta rod 
czanka.... Ba, rzadka to, co prawda, dziewczyna, ale 
tćż strzeliła mu w sam środek serca.... Już to ko­
biety umieją celować, jak mi Bog miły I...

1000 i- ------------

X.
W takim stanie znajdowały sig rzeczy, gdy raptem

Tymczasem zaś zbierają na rzecz Słowian południo­
wych składki, notabene z naszej kieszeni. Oni mają 
staranie o składki — my musirny dawać pieniądze. 
Mimo to nie ulega zaprzeczeniu, że Kosyame mocno 
sig interesują tą sprawą; czują oni, Ze jeźli rząd ich 
nie wmigsza sig czynnie do tćj sprawy i Słowiańszczyzna 
ulegnie, to wpływ Rosyi tam na zawsze, a co najmmćj 
na długi czas upadnie. Tym sposobem polityka jćj 
tradycyjna dozna straszliwej porażki — a żądza posia­
dania Carogrodu — dać musi sobie za wygraną. To 
wszystao widzą juano i mocno są zakłopotani. Bo 
jakże nio mają być zakłopotani, gdy przed oczami tak 
straszliwy dla nich horoskop polityczny, a wojna woale 
im sig rożowo nie przedstawia. Bo najprzód, nie go­
dzą sig na nią Prusy; gdyby sig zgodziły, trzeba im 
dać wynagrodzenie. Jakie? zapytacie. Oto ni mniej 
ni wigcćj jak Kongresówką po lewy brzeg Wisły. 
Rosyame — Słowianie nieby nie mieli przeciwko te­
mu; polityka przecież słowiańska to dla nich łachman 
bez Zadnćj wartości — używają go w razie potrzeby, 
główna przecież rzecz to potgga carstwa. Dła mćj 
wszystko gotowi poświgeić i przeszachrować. Ale coż 
powiedzą inne mocarstwa; czyi uporawszy sig z Pru­
sami, tćm sainćm już cała sprawa załatwiona? Bynaj­
mniej; pozostaje Austrya, Anglia, Erancya i Włochy, 
z ktoremi rachować sig trzeba.

To jedna trudność, druga nie mniejsza — stan 
wojska rosyjskiego. Dziś armia rosyjska nie jest w 
stanie wystąpić w pole — a raczćj liczyć na zwy- 
cigztwo. Same dzienniki rosyjskie w tym wzglądzie 
niepochlebne jćj świadectwo dają. Ani jćj uzbrojenie, 
ani wyćwiczenie, ani wreszcie karność rozluźniona 
wielce, nie budzą do nićj zaufania. A jednak wszyscy 
Rosjanie czują, ze coś trzeba zrobić — wiedzą, że wy­
wołali całą sprawą słowiańsko-turecką i że, gdy Turcy 
zwycigzą, co wigcćj jest niż pewnćm, Rosya z pewno­
ścią wigkszćj dozna porażki, — niż sama Słowiań­
szczyzna.

Aiimo wigc cigżkich dla Rosyi okoliczności, o ja­
kich wyżćj nadmieniłem, domagają eig od rządu swego 
czynnćj interwencyi; dzienniki wszystkie codzień wig­
cćj wojownicze, ale me przeceniajcie tego zbytecznie; 
gdy rząd wyrzeknie: małczat (milczeć), nikt me ode­
zwie sig z opozycyą i cała sprawa nie tylko ucichnie, 
lecz nawet zaczną dowodzić wszystkie dzienniki, że 
rząd mądrze postąpił, iż me wdat sig w awanturą, że 
Słowiańszczyzna ^inua, iż mądrych jego rad słuchać 
me chciała. Bo tacy są Rosyamel A rząd po dawne­
mu nurtować bgdzie w pułudniowćj Słowiańszczyznie 
i za pomocą pienisdzy i popów odzyskiwać wpływ 
nadwergżony.

Co do nas, żywimy szczerą sympatyą dla Słowian 
tureckich, na sympatyi tćj jednak sig kończy. Gdyby 
nie wpływy tam rosyjskie, gdyby me ich intrygi, gdy­
by polityku rosyjska była prawdą, to jast, gdyoy 
ujmując sig za uciśnionymi przez 1'urcyą, sama 
reformą od siebie rozpoezgła, zwłaszcza Ze postgpo- 
wame z nami rządu rosyjskiego stokroć gorsze niż Tur­
ków z południowymi Słowianami, to sympata nasza 
nie ograniczałaby sig jedynie na współczuciu. Polacy 
przecież w tym stanie rzeczy nie myślą ani krwią 
swą ani kieszenią służyć za narządzie samolubnćj, e- 
goistycznćj i ugdznćj polityki rosyjskićj. Kto obce 
wolności dla Słowiańszczyznypołuduiowej,przedewszy- 
stkiem winien ją nadać i narodo wi pod jego panowaniem 
bgdącemu, nad którym w obec całego św.ata niełi- 
tościwie sig zngca. Courzeuiem na okrucieństwa Tur­
ków me zatrze sig własnych okrucieństw nad jednym

; z najszlachetniejszych i najwigcćj zasłużonych plemion 
l słowiańskich.

Otóż tyle — co do drobnych szczegółów — tu 
i chyba nadmienią wam, iż świeżo nakazano zamknąć 
) pensyą żeńską w Włocławku, utrzymywaną przez p.

I
Zbiegniewską, za to, że jedna z pensyonarea miała 
plunąć na portret cara. Czyn ten, wcale nawet nieu- 
dowodniony, jednej panienki, spowodował zamknigció 
pensyi.

Jeszcze jedno: W ciągu tygodnia a raozćj od daia 
7 do dzisiejszego dnia czyli w ciągu pigciu dni dzien­
niki nasze raz tylko wyszły. Podobnie jak u was w 
dnie świąteczne me wychodzą. Że Zaś w tym czasie 
przypadły dwie galówki cz7 li ś wigta dworskie tj. w ozwar-

gruchugła wieść po całej okolicy, że pan Szelążek wró­
cił z Warszawy i że Emilia powróciła narzeczoną.... 
Gdyby piorun uderzyi w Stanisława, zastałby go bar­
dziej przygotowanym, aniżeli ta wiadomość.... Do­
stała sig ona do óawadowa jako pogłoska, pod wraże­
niem kto.ćj Stanisław zawrzał cały i prawie oniemiał. 
Kto był ten narzeczony, nikt dobrze nie wiedział; opo­
wiadano sobie tylko, że jakiś młody człowiek, Warsza­
wiak, nie bogaty nawet, pozyskał serce panny i zezwo­
lenie ojca. ... Wprawdzie ten młody człowiek nie 
przybył do Michalinek razem z ojcem i panną, ale 
podług dokładnych informacyi spodziewano go sig lada 
dzień z Warszawy.

Charakter Stanisława, dla którego miłość do Emi­
lii, w ostatnich szczegołnićj czasach, zamieniła eig rze­
czywiście w uczucie gigbokie, stałe i poważne — nie 
był tego rodzaju, aby tłumiąc ból wewngtrzny, czekał 
spokojnie rzetelnego objaśnienia. . . . Miody człowiek, 
usposobienia żywego, uamigtny i burzliwy — wił sig 
jak na torturach.... Nie umiał myśleć, nie był w 
stanie kombinować, — stracił prawie świadomość siebie 
i cierpiał okrutnie.... Czekał na jakąkolwiek od 
Emilu wiadomość, ale dzień za dniem uchodził napró- 
żno i przeszło już dwa tygodnie od powrotu pana Sze­
lążka z coraą z Warszawy a Emilia nie dawała o so­
bie żadnego znaku życia. ...

To już przechodziło siły Stanisława. Sam natu­
ralnie me mógł jechać do Michalinek — nie namyśla­
jąc sig wigc długo, aby raz wiedzieć wszystko, jak sig 
należy, postanowił napisać do Emilii i postarać ® ig,



tek i dziś, więc również nie wyszły, bo im wychodzić 
w takie uroczystości nie wolno. Rosyjskie dzień 
niki a wchodzę w te dni. Tylko tuy zatćtn rnusiruy 
uroczyście, świecić doi cesarskiK; czy to mezabawoe?

Z teatru wojny.

przysługiwać prawo do poświęcania grobów. Miejsca 
n» cmentarzach rozpadają się na trzy klasy: a) dla 
dzieci, b) dla dorosłych, c) dla całych rodzin. Żydzi 
zatrzymają s»e własne cmentarze. Jak wiadomo, ży­
czy sobie pras i żydowska zniesienia wyznaniowego cha 
rakteru cmentarzy, żąda jednak dla żydów osobuych 
cmentarzy. Żydzi powinni się przeto cieszyć z nowego 
projektu. Wyznanowość chr/esciańskich cmentarzy 
będzie wedle projektu dozwoloną, t. j. od radzcy zie-

jeden z członków przedlitawskiego gabinetu wyraził ó- 
bawę. iż trudną bardzo będzie rzeczą uzyskanie w 
reichsracie większości dla stypulaey' majowych, odpo­
wiedziano mu, iż „co będzie niepodobnóm lla gabinetu 
stronnictwa, tego dokona z pewnością gabinet urzędni- 

j czy.“ Szefem zaś owego gabinetu ma być w pierwszćj 
linii baron H finann, który wszelkich dokłada starań, 
wb w sferach decyduj .cych wzbudzić wiarę iż on sam 
jeden ma widoki doprowadzenia po za plecyma stron-

Na serbsko-tureckim teatrze wojny panu-e chwi­
lowo cisza. S rbowie poniósłszy dotkliwą klęskę w 
dniu 1 wrześuia, gotują się do stauowczój obrony w 
Deltgradzie. W Aleksinaczu pozostawił jenerał Czer- 
niajew 10 d. b rowych batalionów. Że Turcy rozpo­
rządzając znacznemi siłami nic przypuścili dotąd sztur­
mu do tej twierdzy, tłumaczyć sobie n leży głownie tą 
okolicznoś ią, iż dowóz żywności dla ich armii nader 
jest utruduionjm, z w ł, szcza w obec nędznćj komuni 
kacyi, braku kolei i traktów dobrych nawet. Zanim 
Abdul Kerim pasza otrzyma potrzebną dla swój kilau- 
dziesięciotysięcznej armii żywność i amunicyą będą 
mieli Serbowie dość czasu do przygotowania się na 
silny odpór o ile to będzie jeszcze możebuem w ich 
dość opłakanem położeniu.

W bitwach stoczonych w dniach 1, 2 i 3 września 
pod Aleksinaczem mieli Serbowie 300 zabitych i 1500 
rannych. Tureckie straty są o wiele znaczniejsze, bo 
walcząc w nieobronnych pozycyach wystawieni byli 
Turcy na silny ogień działowy, a nadto posuwali się 
pod okopy aleksinaekie całerni kolumnami. Turcy stra­
cili w tych trzech dniach 6000 w zabitych i rannych. 
Po stronie tureckićj walczyło do 60,000 piechoty/ 60 
dział i 24 szwadrony kawaleryi. Serbowie mieli tylko 
20 batalionów piechoty, 102 działa i 6 szwadronów ka­
waleryi.

Prywatne wiadomości, pochodzące z serbskiego 
źródła donoszą pod dniem 8 wrześuia, co następuje: 
„Dzisiaj rano o 4 godzinie rozpoczęły wojska jenerała 
Gzerniajewa kroki zaczepne po obudwu stronach Mo­
rawy pod Aleksinaczem. O 3 godzinie po południu 
przeważyła się szala zwycięztwa na stronę Serbów. — 
Turcy wyparci zostali ze swych pozycyi o jakie dwie 
godziny marszu od Aleksinaczu. Horwatowicz miał 
pójść z 20,000 wojska ku Niczowi.“ Urzędowe depe­
sze nie potwierdzają dotąd tćj wiadomości.

Daily News dowiaduje się od swego korespon­
denta, że Aleksinacz znajduje się dotąd w ręku Ser­
bów. Silny korpus turecki ma zamiar obejść Czer- 
niajewk pod Deligradem. Aby tego nie dopuścić, o- 
szańcował się Czerniajew w Djuuis i skoncentrował tam 
znaczną piechotę i artyleryą.

Neue Freie Presse, którćj zwycięztwo 
Czarnogórców na Derwiszem paszą jest wielce nie na 
rgkę, przynosi z Dubrownika telegram, wenie którego 
Derwisz pasza nie rozpoczął jeszcze kroków zacze­
pnych i podejmuje tylko znaczniejsze rekonesanse. — 
Pomimo to twierdzi Neue Freie Prese, że część 
armii Derwisza paszy znajduje się już na terytoryum 
Czarnogóry.

Depesza z czarnogórskiego teatru wojny z dnia 
8 września donosi, że Turcy zrobili wycieczkę z obozu 
pod Podgoryczą ku Dukli. Czy wycieczka ta udała 
się, nie wiadomo dotąd. Z Trzebinii wpadł oddział 
turecki do Banjanii i zburzył tam dwa klasztory. — 
W tym samym dniu przybyło 10 egipskich batalionów 
do Trzebinii.

raianskiego, czyli od rejencyi zależeć będzie zezwolenie • nictwa konstytucyj »ego ugodę z Węgrami. Faktem
na nodział cmentarzy co do wyznań. W przeważnie i jest, pisze korespondent do jednego z zagranicznych
katolickich gminach mogą być osobne cmentarze dla • dzienuikó v, iż w kolach ministeryalnych nikogo tyle 
każdego wyznania, podczas gdy w gminach | rzeważnie ‘ się nie boją, co H-ftnanna, którego nawet podejrzy-
prote-tanckich, katolicka muiejszość skazaną będzie na 
używanie cmentarzy wspólnie z protestantami. Różnica 
pomiędzy rzymsko katolikami a starokatolikami n e ma 
mieć miejsca.“

Na rudzie gabinetowój, odbytój w dniu 7 bm., na­
radzano się pomiędzy innerni i nad zwołaniem Rady 
związkowój. Dzień zebrania Rady związkowój nie jest 
jeszcze wiadomym, lubo spodziewają się, że takowa 
ruzpocznie swe plenarne posiedzenia najdalój za tydzień.

Co do zwołania parlamentu, dowiaduje się Köl­
nische Ztg, że takowy zwołanym zostanie dopióro 
po ukończeniu wyborów do sejmu, co nastąpi około 24 
października.

W etacie ministerstwa spraw zagranicznych na 
pierwszy kwartał 1877 unormowano płace roczne am­
basadorów niemieckich na 120 000 marek. Wyjątek 
stanowi tylko płaca reprezentanta Niemiec w Wiedniu, 
który prócz pensyi 120,000 marek pobierać ma 18,600 
marek dodatku na mieszkaaie, bo w Wiedniu nie mają 
Niemcy własnego gmachu ambasady.

Swego czasu donosiły dzienniki berlińskie, że tam­
tejsza prokuratorya postanowiła zaprzestać dalszych 
procesów grynderskich. Obecnie dowiaduje się augsb. 
A 11 g. Ztg z Berlina, iż wiadomość ta nie ma pod­
stawy, bo dalsze procesa grynderskie są w pełnym 
biegu.

Główny orgau liberałów niemieckich National- 
Z t g żali się na zbyt mały udział w obecnej agitacyi 
wyborczój i winę tego przypisuje smutnym stosunkom 
ekonomicznym Niemiec. N o r d d. A 11 g. Ztg me 
podziela tego zapatrywania, owszem stwierdza dość źy 
wą agitacyą wyborczą w całych Niemczech.

wają, że pod jego egidą dokonywują się układy między 
stronnictwem staroezeskim a stronnictwem prawa. Zu­
pełnie może bezpodstawną nie jest to podejrzenie, mo- 
źebnćm jest atoli, iż ministerstwo umyślnie więcój oka­
zuje obawy, niśli ją mają rzeczywiście, a to Celem tern 
pewniejszego złamania oporu stronnictwa konstytucyj­
nego przeeiw ugodzie.

Dnia 7 b. m. skończyły się manewra wojskowe 
około Feldsberg. Cesarz był bardzo zadowolony z ich 
przeoiegu i wyraził osobiście wodzom najwyższe swoje 
zadowolenie. Obecnie udał się cesarz na ćwiczenia 
wojskowe do Siedmiogrodu.

Dzienniki wiedeńskie i peszteńskie zajmują się go­
rączkowo sprawą rokowań pokojowych. W tćj mierze 
zasługuje na uwagę następujący artykuł urcędowćj 
tf ¡euer Abendpost: „Na pierwszym planie po- 

litycznćj dyskusyi stoi akcya pokoiowa mocarstw i z 
wielu stron zapewniają, że Porta w zasadzie wyraziła 
już gotowość przystąpienia do zawiązania rokowań po­
kojowych, ale zarazem waha się przyjąć dłuższe za­
wieszenie brom bez równoczesnego sformułowania ewen­
tualnych warunków pokojowych. O tych warunkach 
pokojowych obiegają najrozmaitsze domysły, chociaż 
żadna wersya nie ma cechy autentyczności w obec te­
raźniejszego okresu rokowań dyplomatycznych. Możua 

i to powiedzieć szczególnie o wersy i peszteńskiego ko- 
; respondenta Norddeutsche Ztg., z którego szcze 
■ gólowych doniesień o stanowisku rządu austryacko-wę­

gierskiego możemy przyjąć tylko to jedyne zdanie, że 
< monarchia nasza jako państwo sąsiednie Turcyi musi 
I przestrzegać także indywidualnych interesów i że po 
i ofiarach poniesionych dla utrzymania pokoju ma prawo

fałszywóm często przedstawiają świetle, tak cia 
dalćj: „Chciałeś się sam osobiście o tóm prz 
nać; dziękujemy ci za to i mamy to pewne 
fanie — że obywatel, który ma wykonywać ucht/i 
woli narodowćj, będzie zawsze umiał zamknąć uei 
na podszepty stronnictw i pozostanie wiernym swetjod Ps 
zadaniu, starając się, aby szanowano rząd prawu, 
rząd pokoju, sprawiedliwości i prawdziwój wcln-/^^ 
Jeżeli jakikolwiek zaszczyt dla tego może być drogię- 
którego prawo postawiło na czele narodu i które, 
wszyscy czcimy, to jest nim zaszczyt, który mu f. 
zwala zacierać ostatnie bolesne ślady smutnego cza» 
Przez takie środki, panie prezydencie, zyskasz so^ 
łatwo wdzięczność narodu, uszanowania pełne przywi, 
zanie wszystkich.“ Na to odpowiedział marszałek, : 
cieszy się, że mógł odwiedzić Lugdun, którego han^jofo1 
i przemysł są chlubą Francyi. jeSZ<

Prefekt Lugdunu, interpelowany w sprawie teatrinied 
oświadczył, że w sprawie dyrektora teatru postąpi i 
dle uchwały komisyi gminnój; administracya wszafcj^L 
zastrzega sobie prawo zamknięcia teatru i rozoędzeni^—prawo zamknięcia teatru i rozpędzę]/ 
gromadzącego się przed nim motłochu, gdyby tako» 
dopuszczał się skandalów.

Wedle nadesłanych dotychczas sprawozdań miał 
42 departamentu dobre, 39 średnie a 5 złe żniwo.

Wedle Soir otworzyła księżna Trubeckoj w 
ryżu składkę dla ofiar serbsko tureckićj wojny. Na j , 
głoszonym już wykazie figuruje ks. Aumale z 1000 f(j?og^ 
baron Rotszyld tylko z 50 fr. Suma przez księż^pinii 
zebrana ma być podobno dość znaczna.

T U R C Y A.
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-dwór-# Car ogród, 10 września. Wodle telegrami*° r 
do wiedeńskiego Tagblattu W. Porta postawi w oditu z' 
powiedzi na poufne pismo gabinetów europejskich nJWroi 
stępujące warunki:

Artykuł I. Zniesienie traktatu z 1867 rok,
irysli

¡938,5
na mocy którego zrzekła się W. Porta prawa trzymiitboża

Pojutrze, tj. 13 bm., toczyć się będzie przed try- * wymagać, ażeby stósownemi środkami zapobieżono 
bunalem berlińskim dla spraw kościelnych proces ks. t przyszłym naruszeniom pokoju.“
proboszcza Różańskiego z Góry. Do trybunału 
dla spraw kościelnych przesłała odnośna władza wnio-

Z Pesztu piszą pod dniem 9 bm.: Jenerał Klapka, 
który przed dwoma dniami powrócił z Carogrodu —

sek o złożenie ks. Różańskiego z duchownego urzędu. | wziął sobie za zadanie wzmocnienia w najszerszych ko- 
Trybunał w dniu 13 bm. orzekać będzie w tćj sprawie. ’ łach ludności madziarskićj, wiary w żywotność i potęgę 

Ksiądz ku.rdvnał smruhiaitrin hr 1 _ ___z..._. »Ksiądz kardynał arcybiskup hr. Ledóehowski wy- J militarną Turcyi. Można sobie wystawić z jaką rado- 
stósował wedle Reichsanzeigera pod dniem 8 • śeią rejestrują dzienniki węgierskie sprawozdania pana. • - II l II ~ • i 4/ ******* * u.* ■ v 4/04 ** **" r** v O j* ł (jp tfy w o (a Li * CT Ł4 Lic
hpca b. r. do ks. proboszcza Brenka w Piaskach list i Klapki o armii węgierskićj, a w których czarno na bia

ma załóg w warowniach tureckich. Natomiast 
wejść w życie traktat z roku 1856, uprawniający Portu** 
do utrzymywania załóg w Białogrodzie, Semendryij 
Sabaczu. (Wedle innćj wersyi ma być i Kładowo 
szczęśliwione załogą turecką.)

Artykuł II. Porta ogłasza Milana za pozba-|a 
wionego tronu. Skupczyna zostanie zwołaną i ma dojMn'/ 
konać wyboru księcia. Wybranego w ten eposóljin 8» 
księcia potwierdza W. Porta a to po złożonym po-1874 
przednio przezeń hołdzie. Warunek ten będzie ojM-S^g 
wiązywał w przyszłości wszystkich książąt serbskOciwii

Artykuł III. Porta żąda, by wszyscy, którzjoimia 
brali udział w podniecaniu ruchu zbrojnego w pro '’'"
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następujący ( łćm dowodzi, że Turcya rozporządza cudowną armią of- Fl/lJ lOltllnnil ni nwrr V, Î »-.z-. I.. A.. z-1 — — __~

a bi 1 wincyach tureckich, byli postawieni w stan oskarżenia

„Kochany synu! Doszła Nas smutna wiadomość, f pół miliona żołnierzy i pała żądzą zwalczenia armii 
że ku wielkiemu zgorszeniu wiernych uznałeś publ- ? rosyjskićj, ktorćj klęskę ewentualną z wszelka pewno-
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W skutek inwazyi tureckićj w granice Gzarnogóry 
chronią się codziennie rodziny hercogowińskie i czar­
nogórskie na terytoryum austryackie.

O bośniackiem powstaniu piszą do Pol it. Corr. 
co następuje: „Pod Slatiną oddaloną o jaką milę dro­
gi od Banialuki widziano od 24 sierpnia ""począwszy, 
oddziały powstańcze. Vessel Bey poczynił wszelkie przy­
gotowania, aby Banialukę zasłonić przed napadem po­
wstańców. Ponieważ jednak kilka dni minęło i żaden 
powstaniec się nie ukazał, postanowili Turcy zrobić re­
konesans w okolicy. Pół batalionu redyfów i 200 ba- 
szibuzuków pomaszerowało w kierunku Ru Slatime. W 
wąwozie prowadzącym z Dewetiny do tak zwanego 
Hana Kapetanowicza Bega, ustawił Sima Stefanowicz 
swój oddział, w którego rezerwie stał Basłocz z swym 
oddziałem. Rezerwa ta zajęła pozycyą pouiżój Slatiny. 
W dniu 3 września około 2 godziny po południu uka­
zali się Turcy przy wejściu do wąwozu i bez żadnych 
środków ostrożności posunęli się w głąb wąwozu. Po 
kilku minutach marszu napotkali na oddział powstań­
ców pod wodzą Stefanowicza, który ich osaczył ze wszy­
stkich stron. Przeszło 150 Turków poległo w tćj roz­
prawie a reszta uciekła do Banialuki. Mało się je nak 
dostało do Banialuki, bo pod Sitiu-Han napadł na nich 
oddział Basłocza i straszną rzeź sprawił w ich szere­
gach. Powstańcy zdobyli 180 odtylcowych karabinów 
i 40 pięknych rewolwerów.“

cznie prawa bezbożne (nefarias), wydane przez rząd 
pruski w ostatnich latach ku zgubie kościoła Pana Je­
zusa, lubo nie było ci nieznanem, że tego rodzaju pra­
wa nie tylko od czasu do czasu przez Nas i wszystkich 
arcypasterzy kościoła w Prusach, lecz i od Ojca świę­
tego w Rzymie, od papieża samego pod dniem 5 lutego 
1875 r. potępione zostały. Aby się nie zdawało, że 
milcząc pochwalamy twój zly czyn, upominamy cię
przeto niniejszem pismem — a to kanoniczne napo- . - , , . . ,, , . -----------
mnienie ma znaczenie potrójnego napomnienia— abyś $ i t •> ,, u a oueg'4ajszeg° o godzinie pól.do piątćj z rana 

dni od daty tego pisma naprawił dune d° LuSdunu * 0 7 godzinie do Grand Lemps, gdziew przeciągu 90 dni od daty tego pisma naprawił 
przez się i gorszenie i odwołał piśmiennie dobrowolne 
uznanie pomienionych praw w obecności twego dzie­
kana i dwóch świadków.

Oświadczenie to piśmienne nadeślesz mi, i nadal 
tak się prowadzić będziesz, jak przystoi katolickiemu 
proboszczowi i słudze Chrystusa. Jeżeli zaś wyzna­
czony czas 90 dni przeminie bezowocnie, wiedz, że 
przez sam fakt ten zasuspendowanym jesteś w twoim 
urzędzie dopóty, dopóki nie złożysz odnośnego oświad­
czenia. Jeżeli nie będziesz żałował swego postępku i 
nie wejdisiesz w siebie, do czego cię w Banu napomi­
namy i o co w pokornćj modlitwie Boga prosimy, bę­
dziemy zmuszeni z surowszćmi wystąpić przeciw tobie 
karami.

Dan w Rzymie, dnia 8 lipca 1876.
| Mieczysław kardynał Ledóehowski,

Arcybiskup guieźuieńsko-poznański.
Do czcigodnego D. Jul. Brenka, proboszcza w 

Piaskach. Arcydyeeezya poznańska.“
Na powyższe pismo odpowiedział wedle Reichs- 

anzeigera ks. Break jak następuje: „Emineucyo! 
Pismo admonicyjne z dnia 8 lipca er. otrzymałem w 
Piaskach i przesłałem je wysokićj kroi, rejencyi, jak 
to się słusznie należało. D. J. B r e n k.“

AUSTRYA I WĘGRY.

NIEMCY.
w Berlin, 11 września. DeutscheReichs- 

t g. pisze co następuje: „Radzcy ziemiańscy i bur­
mistrze otrzymali projekt do nowego prawa o cmenta­
rzach. Wedle tego projektu ma mieć odtąd tylko po- 
licya prawo do cmentarzy, a duchownym ma jedynie

w Wiedeń, 10 września. Reichsrat wiedeński 
ma być otwaity, jak o tóm donoszą dzienniki w bli­
skich zostający stosunkach z gabinetem, w połowie pa­
ździernika. Po dziennikach ouiega pogłoska, że da­
wniejszy szef sekeyi w ministerstwie spraw zagrani­
cznych, a dziś wspólny minister skaibu, br. Hofmann, 
niedługo zagrzeje miejsca na nowćm stanowisku. No­
wy minister skarbu ma być przedewszystkićm użyty 
do doprowadzenia do skutku ugody z Węgrami. Gdy

ścią zapowiada Klapka. Ultramadziarskie i organa 
Łouyaya (ó, la P e s t i N a p 1 o) zachwycone są od­
kryciami Klapki i żalą się na politykę hr. Andrassego, 
który nie chce maszerować przeciw Rosyi.

FRANCYA.
Pary¿, 10 września. Marszałek Mac-Mahon

go przyjmowali jenerał Bourbaki z całym swoim szta­
bem, prefekt departamentu Isère, mer, rada gminna i 
Towarzystwo dobroczynności. Gała ludność miasta i 
okolicznych wsi znajdowała się na dworcu, wśród któ­
rćj dawały się słyszeć okrzyki na cześć marszałka i 
rzeczypospolitćj. Następeie udał się marszałek konno 
do La Frette, gdzie się główna kwatera 14 korpusu 
znajduje. W świcie jego znajdowało się dwóch bel­
gijskich i trzech austryackich oficerów. Jak słychać, 
manewruje piechota francuzka w roku bieżącym daleko 
lepićj niż w zeszłym, chuć kompanie, składające się 
z 200. żołnierzy, mieszczą w sobie 140—150 rezerwi­
stów i tylko 50—60 żołnierzy czynnćj armii. Artyle- 
rya, na którą marszałek szczególniejszą zwraea uwagę, 
ma być podobno doskonałą.

Wczoraj o godzinie pół drugićj z południa wrócił 
marszałek z manewrów do Lugdunu. Na dworcu wi­
tał go przewodniczący rady gmiunćj, który go zapewnił 
o zupełnćm przywiązaniu ludności lugduńskićj do naj­
wyższego urzędnika rzeczypospolitćj. „Lugdun — 
rzekł przełożony pomiędzy innerni — jest miastem po­
rządku, spokojnuści i pracy. Przemysł wymaga state­
czności w instytucyach publicznych, a do celu tego do­
szliśmy przez utrzymanie i rozwój republikańsaich in- 
atytucyi państwowych, oddanych opiece Twojćj, przez 
zaufanie, jedność i zadowolenie, które zatrą ostatnie 
ślady naszych domowych niesnasek.“ Mówca dał w 
końcu wyraz żalowi, że marszałek dłużćj w Lugdunie 
me zabawi, boby się osobiście przekonał, że przemy­
słowe to miasto nie żywi innćj namiętności, jak miłość 
pracy, nie zna żadnego innego kultu jak kult powinności, 
żadnego innego życzenia jak życzenie, aby posiadać mo­
gło swą komunaluą niezależność. Na ratuszu przemówił 
tlo marszałka raz jeszcze przewodniczący rady gminnój. 
Oświadczywszy, że uważa za swój obowiązek poznajo­
mić marszałka z prawdziwemi uczuciami ludności de­
partamentu Rodanu, które stronnictwa jćj wrogie w

i odpowiednio ukarani
Artykuł IV. Na naród serbski będzie nalożo-paloi

ną koatrybucya wojenna.
Artykuł V. Serbia musi uznać sułtana

swojego monarchę i uznania to zadokumentować przeibsrsl 
złożenie całćj zagran e nć, reprezentacyi Serbii w rseewnyi 
W. Porty. \ 3945

Artykuł VI. Sułtan będzie miał jako minar- 
cha wpływ na siłę i organizacyą wojska. (Miiicya rnidzoa 
być zupełnie zniesioną),

G R E C Y A.
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idiu 
węgl 
gółyAteny, 8 września. Stósunki Grecyi z W, 

Portą wydają się co raz bardzićj naprężonemi. Oprócz ^Oz! 
kilkakrotnie ponowionego żądania, ażeby Turcya nieprod 
osiedlała Gzerkiesów w graniczących z Grecyą prowin-16““- 
cyach, poruszył rząd heleński z iowu ś rieżo sprawę in- ^/ 
dygenatu Greków w Turcyi zamieszkałych, upominajcie i 
Portę, ażeby nie zwlekała dłużćj z zadosyćuczynieniem raoy 
słusznemu żądaniu Grecyi. Turcya ani w jednćj ani ”,A 
w drugićj kwestyi nie dała żadnej odpowiedzi, czyni

j wić 
dluw

tylko przygotowania do silnćj represyi, w rade gdyby Tael,
na wyspie Kandyi lub w innćj jakićj prowiacyi przezI V Ir A 1 - 1 / • « 1 *T me
Greków zamieszkałćj, wybuchnąć miały rozruchy. Na S’V ! 
wodach wyspy znajduje się w tej chwili eskadra pan­
cerna admirała Hobarta, przeznaczona do dania popar­
cia władzom miejscowym. W obec jawnie niechętnej Sohi 
postawy Turcyi, nic dziwnego, że rząd heleński przy- triX 
spieszą uzbrojenia, wszelkich przykładając usiłowań, by 
w jak najkrótszym czasie ukończyć reorganizacyą sil ¡oil 
zbrojnych. Dotychczas Grecya miała w czasie pokoju w 
około 12,000 wojska, na stopie wojennćj coś blizko 18 kosz 
tysięcy- Po ukończeniu reorganizacyi, spodziewają się 
Grecy mieć na przypadek wojny 40,000 wojsk regular- dOui 
nych, a drugie tyle gwardyi narodowćj. Ile zaś ztego tsti 
będzie w rzeczywistości gotowćm do wystąpienia na

piso

rajsz

Uwo
linią bojową, trudno przewidzieć, tyle tylko w każdymi
razie powiedzieć można, że nowożytni Grecy nie są na-!
rodem bardzo wojowniczym

W Atenach spodziewają się powrotu króla dniai 'ata-
27 b. m. Izby mają byó zwołane na 2 paźlziernik».l 
Korespondent ateński do P o 1 i t. Corr. zapowiada 
stanowczy zwrót w wewnętrznćj i zewnętrznćj po­
lityce Grecyi. Teraz dopićro się pokaże — pisze on — 
czy i o ile gabinet odpowie opozycyi, czy Grecya 
zatrzyma nadal politykę neutralności i ozy król i na­
dal obdaruje zaufaniem obecnych ministrów.
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aby list przez umyślnego posłańca doręczony był do 
jćj tąk własnych. . .

Właśnie blady, znękany i skołatany usiadł do pi­
sania tego listu, który miał stanowić o jego losie a 
może i o życiu, bo choćby się i nie targnął na nie, to 
zwichnięte, z potrzaskanćm seretm, nie na wieleby się 
przydało i ludziom i jemu — gdy w tóm bryczka za- 
turkotala przed domem i wyskoczył z nićj jakiś miody 
człowiek żwawo i wesoło...

— Kto to przyjechał? — zapytał Stanisław Wa­
lusia wchodzącego właśnie do pokoju.. .

— Jakiś miody pan — nie powiedział nazwiska 
swego, pytał się tylko, czy pan jest w domu.. .

Zaledwie Walus zdążył to powiedzieć, gdy do po­
koju Stanisława wpadi młody człowiek, zrzucając z sie­
bie lekkie futro, — było to już bowiem na początku 
grudnia.

— No, przecież u djabła meldować się tu u cie­
bie nie potrzeba — zawołał gość, idąc wprost do go­
spodarza. ..

— Władek! — krzyknął Stanisław — i rzucił 
się gościowi na szyję. Młodzi ludzie ściskali się ser­
decznie. ..

Władek Grzybowski był to prawdziwy typ War­
szawiaka. Wesoły, dowcipny, trochę cynik a w grun­
cie najzacniejszego serca — lubiał się przed ludźmi 
wydawać gorszym, niż był w istocie... Mało dbał o 
to, co ludzie o nim mówią, ale tćż i sam mało sobie 
z ludzi robił... Oddawna pozostawiony sam na świę­
cie, radził sobie, jak mógł, i nigdy od nikogo nic nie

potrzebował.. . O własnych siłach przeszedł szaoly, 
własnych siłach skończy! uniwersytet i pozyska­

wszy obecnie stanowisko adwokata w Warszawie, na­
leżał do młodzieży, za którą wzdychało wiele matek i 
ku którćj zwracało czułe oczy wiele córek, bo i wiek 
i (.ozycja muteryalna i wykształcenie dawały takiemu 
Władkowi bezwarunkowy patent na bardzo pożądanego 
męża l zięcia. . .

Grzybowski w chwili, kiedy go przedstawiamy 
czyteluikóm, był młodym człowiekiem, w równym pra­
wie wieku ze Stanisławem, t. j. liczył lat około trzy­
dziestu lub może trochę więcćj jak trzydzieści. Bvł 
to średuitgo wzrostu brunet, z niewielkim ale kształt­
nym wąsikiem,' cery białój, miękkićj i prawie wypiesz- 
czonćj. Z pierwszego rzutu oka każdy odgadywał, że 
na bruku miejskim spędzał życie i że wszelkiego ro­
dzaju salon był dla niego sferą, w którćj się obracał 
jak ry ba wr wodzie. . .

Ze Stanisławem łączyły go koleżeństwo szkólne i 
następnie ścisła przyjaźń, która się zawiązała pomiędzy 
nimi wówczas, gdy Stanisław z pułkiem swoim stał w 
Warszawie i guy wkrótce miały wybuchnąć wypadki 
1831 roku...

— Cożeś się tak zakopał na wsi, mój Stachu, do 
W arszawy ani zajrzysz.. . . Prawda, słyszałem, spe- 
cyalnie zajmujesz się tutaj cywilizowaniem Moskali 

trudna to djabelnie robota — daj lepićj pokoj
temu. ...

— A co ja tam będę rob .farszawie? .. .
,— No, choćbyś mnie ra/^a rok odwiedził... ,

— Prawda, ale i ty mógłbyś mnie tćż odwiedzić.
— W idzisz, my w mieście nigdy nie mamy czasu.
— Goż ty teraz robisz? . . .
— Ja? a cóż, bronię uciśnionćj niewinności, roz­

czulam się nad złodziejami i zbójcami — słowem, je­
stem adwokatem.. ..

— I doorze ci się powodzi? .. .
— G, bardzo dobrze — powiadam ci, nigdy głu­

pich ludzi na ś wiecie nie zabraknie... .
— -Ale powiedz-że mi, mój Władku, co za szczę­

śliwa gwiazda przyprowadziła cię w nasze strony, bo 
jużci nie pochlebiam sobie, abyś do mnie umyślnie 
przyjechał.... /

— Żenię się. . . .
— Go?I wykrzyknął Stanisław głosem dziwnie 

zmienionym.. . .
— No, żenię się — cóż to tak dziwnego? Do 

djabła, czy mnie uważasz za niezdolnego do zapisania 
się do bractwa wiecznie żałujących? O, przepraszam 
cię, nie jestem rycerski człowiek, choć podobno po­
strzeliłem jakiegoś już postrzelonego kozaka, ale gdy 
mnie w ten sposób będziesz obrażał, gotów jestem wy­
zwać cię na pojedynek 1...

— Az kim się żenisz, jeżeli wolno zapytać? ...
— Z panną prześliczną jak majowy poranek, do­

brą jak najlepszy z najlepszych aniołów, i bogatą jak 
młynarka z pod Warszawy.. . .

— Zrobiłeś szczęśliwy wybór, i nie wątpię, że 
przy tych wszystkich warunkach posiadasz i wzaje­
mność. ...

'i

— A naturalnie I Proszę cię, miłość bez wzajfr 
• inności to tak, jak wyrok bez tymczasowćj egzekucyi- 

/ — Któż jest ta panna, która ofiarowała ci miłość 
z tymczasową egzekucyą? zapytał z przekąsem Sta­
nisław. .. .

— T woja sąsiadka....
/ — Jaka sąsiadka?! zawołał gwałtownie Stanisław
i pochwycił Grzybowskiego za rękę. . ..

— Ale zmiłuj się! nie ściskaj-że mnie tak za rę­
kę!... A cóż za łapę masz niedźwiedzią! . . .

— Jaka sąsiadka?! zawołał powtórnie Stanisław- 
— Ta sama, w którćj się ty kochasz, panna Emilia 

Szelążek. .. .
Stanisław wlepił wzrok w Grzybowskiego i uczul 

jakiś zamęt w głowie. ...
— A.widzisz 1 a co! Myślisz, że się będę bił 

z tobą? nie głupim.... Zdmuchnę ci pannę z przed 
nosa, saeum pacum, i marsz do Warszawy!...

— Mówmy z sobą na seryo — odezwał się Sta­
nisław uroczyście....

— Mówmy na seryo — powtórzył Grzybowski — 
ale nim zaczniemy mówić na seryo, każ dać śniadanie 
czy obiad, bo mi się djabelnie chce jeść....

Stanisław wpatrzył się w gościa ciekawie, jakby 
go chciał przeniknąć....

— Gdzież twój jadalny pokój ?
— Tam, chódźmy.

(Ciąg dalszy nastjpi.)
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O S W ‘ A T A LUDOWA.
Kasa Tow. oświaty Indowej odebrała:

Cb. z Poznania składkę osobistą za r. 1876 15.
ań, 11 września 1876.

Bolesław Ponińsbi.

Ostatnie telegramy«
(Z biura Wolffa.)

Carogród, 11 września. Z dobrze po­
informowanego źródła zapewniają, że Porta nic 

jeszcze nie postanowiła w kwestyi rozejmu i 
att;®edyacyi pokojowych. Owszem rada ministe- 
’jryalna obraduje nad tą sprawą.

zen>-—
£0»

iial|
WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE. 

Poznan, 12 września.
» - • Świeżo wyszło sprawozdanie roczne tutejszej 
°izby handlowej na rok 1875, mieszci .ee w sobie najpierw 

1 frjnogląd krótki na ogólne położenie handlu i ruobu, następnie 
ężiminie i żyozenia np. co do regestru handlowego, oeł od żelaza, 

Itraktatów handlowyob, przekazów pooztowyoh do Królestwa 
Polskiego i Rusyi, taksy pooztowój, prawa kolejowego dla Rze- 
giy, transportu Kolejami świeżych skór, konferenoyi kolejowyoh, 
kolei poznańsko-kluezborskiój, poznańsko-belgardzkiói i oleśui- 
oko-gnieźnieńskiej, założenia bramy kolejowój resp. forteoznój, 
dworca centralnego itp. a potóm sprawozdanie szozegóiowe co 

'amjjo rozmaityoh gałęzi handlu i obrotu. Wedle tego przybyło 
r o A tu zboża, legumin, nasion i kartofli kolejami z Stargardu, 
n. Wrocławia, Oświęcimia i Bydgoszczy 61,347,7i8 kilogramów, 
’wysłano zaś 23,201,630 kilogramów, koleją marchijską przybyło 

938,690 kiiogr. a wysłano 12,u70,500 kilogr., Wartą około 300 
oklLęcpli. — Z Królestwa Polskiego wprowadzono do Księstwa 
pm^łboża, legumin, nasion, siana, słomy, kartofli 32,8ll centnarów 

i 442,402 hektolitrów. Pszenicy, którój przeoięoiowa cena ro­
wy nosiła 8 m. 98 fen pro 60 kilo, sprowadzono z Króle- 

jtwa Polsziego do Księstwa w 1876 roku 130,153 hektolitrów; 
żyta przy przeoięciowój oenie rooznój 7 m. 79 tn. pro 60 kilog. 
¡¡67,304 hektolitrów, jęczmienia przy oenie przeoięciowój 7 m. 
96 feu. ll,82i hektol., owsa przy oenie przeoięciowój 8 m. 43 

, fsn. 24,808 hektol., grochu przy oenie przeoięciowój: 10 m. 40 
'z“i!fen. 7647 hektol., koniczyny 1058 cent., rzepiu i rzepiku 16,768 
■ doiijsnt., siemienia 17^5 oent., kartofli przy cenie przeoięoiowój 1 
osóbm 85 Per 50 kilog. 317 cent. Tabaką zasadzonych było w 

Do 1874 roku — za rok 1876 nie odebrała jeszcze izba hand.owa 
■" 'odnośuego sprawozdania urzędowego — 16,023 arów, które dały 

ojfT'ji79 oent. suszonyoh liśoi, podatek zaś wynosił 8936 marek. 
£wl,Obwiciu przybyło tu kolejami z Stargardu, Wrocławia, Oświę- 
Órzjoiwia, Bydgoszczy i Torunia 116,985 kilog., wysłano 167,300 

kilog. — koleją marchijską przybyło 39,920 a wysłano 20,l30
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miejsce profesora języków w sławnym szkólnym instytucie 
„Bruo Castle,“ zostającym wówozas pod dyrekoyą pana Arthura 
Hiil. Jak i jego tam poprzednicy Polacy, między którymi dość 
wymienić Leona Ulricha i Brzezińskiego, zdolnością i pracą za­
służył sobie był ca szacunek i przeł ż mych i uozniów, a kiedy 
po dwudziestu kilku lataob tego zawodu podupadł na zdrowiu 
i nie czuł się już zdolnym do wypełniania swych obowiązków, 
usunął się z pensyą, jaką mu kierownik tśj szkoły wyznaczył.

Dotkniętemu bolesną chorobą nie szozędził pan Hiil wezel- 
kioh starań, któreby ulgę i słodycz cierpieniom jego przynieść 
zdołały. Wreszoie gdy śmierć oierpieniom wygnańca koniec 
poi żyła, szlachetny Anglik kosztem swym poobował go, odma­
wiają« udziału w opłaceniu pogrzebu, który mu major Śzulcze- 
wski od Towarzystwa literackiego przyjaciół Polski ofiarował. 
Podobny dowód sympatyi dla sprawy i rodaków naszyoh w 
Anglii nastręoza sposobność objaśnienia bliżej rodaków naszych 
w kraju o tćj zaonćj rodzinie angielskićj, którćj imię tyle nam 
jest drogićm.

Jeden z ozterecb zacnych i uczonych braci, sir Rowland 
Hiil jest owym sławnym założycielem w Anglii jednostajnój o- 
płaty Hstowój po jednym pensie od listu, którego Opłata po­
cztowa dawniój do szylinga i więoćj w kraju wynosiła. Rząd 
musiał opłaoać koszta poeztamtu i wszystkich urzędników. Zaś 
od czasu, kiedy system Rowlanda Hiil przyjęto, nie tylko się 
wszystkie koszta teraz diiesięć razy większe oplaoają ale nadto 
rząd jeszoze kilka milionów ma zysku. — To tćż ten genialny 
pomysł, który prawie przeistoczył społeozeństwo przez zapro­
wadzenie tak taniój korespondencyi i stósunków, z wdzięczno­
ścią przez kraj został przyjęty — a autor jego godnośoią tytułu 
i uposażeniem nsrodowćm pieniężnćm nagrodzony, używa dziś 
po mozolnćj swój pracy zasłużonego w podeszłym wieku spo- 
ozynku.

Drugi brat jego, Artur Hiil, dobroozyńoa nieboszczyka, 
jest człowiek światły i głębokićj nanki, powszechnie znany.
W instytucie, którego teraz syn jego najstarszy jest prynoypa- 
łem, zawsze bywsło i teraz jeszoze są uczniowie ze wszystkioh 
prawie krajów Europy, a nawet i innćj części świata. Wielu 
znakomitych Anglików winno wychowanie swoje temu zakła­
dowi.

Trzeoi brat, Fryderyk Hiil, byl przełożonym nad więzie­
niami Szkooyi i wiele się przyłożył do zbawiennych reform, 
jakie w ostatnich czasach w obohodzeniu się z więźniami i ioh 
umoialnieniu zaszły pod panowaniem królowćj Wiktoryi.

Łatwo więc pojąć można, że ludzie takiego r. dzaju, pełni 
najszczytniejszych uozuó, przejęoi zostali giębokićm wspólczu- 
oiem dla bohaterskiój naszćj walki w 1831 r., i za przybyoiem 
Polaka do Anglii okazywali i dotąd okazują dla nich niczóm 
nie zachwianą sympatyą. Przyjaoiele ś. p. Tomasza Campbell, . 
sławnego poety i założyoiela T. L. przyjaciół Polaki, od poozą- S 
tku tegoż Towarzystwa są członkami i wspierać onego nie prze- ; 
stają. — Zapału i przywiązania tćj rodziny do Polaków ani ozas 
ani niepomyślne dla sprawy okolicznośoi w niozćm nie zmieniły, 
przeciwnie sędziwy ich wiek podwoił te uczucia, które nawet 
dla nas samych godnym są do naśladowania przykładem.

— * Kalendarz. Jutro w środę dnia 13 września Eulo- 
ginsza biskup., w kalendarzu słowiańskim Chronisława.

Wschód słońca o godzinie 5 minut 32, zachód o godzinie 
6 minnt 18.

Dnia 13 września 1637 koronaoya Cecylii Renaty. — 1683 
uroczysty wjazd Jana Sobieskiego do Wiednia. — 1773 zatwier­
dzenie pierwszego rozbioru Polski — 1793 rozwiązanie konfe- 
deraoyi targowickiój. — 1831 utarczka pod Markuszowem.

Pszenicy starćj jaanćj ...... 126—130/1
a „ wysoko-pstrćj . . 129/30

Zyta ..■...................................... 123—129
Jęczmienia ozterorzędnego .... 103—104/5

„ dwnrzędnego....................111 —115
Rzepiku........................................... — —
Rzepiu ...........................................— —

Aleksander Makowski i

195-198
200-----
160—162
132—135
153-----
301-----
303—308
Sp.

* Bydło, Berlin, 11 września. Na sprzedaż wysta­
wiono :

2586 sztuk bydia rogatego, 6596 sztuk nierogaoizny, 1012 
sztuk cieląt i 8236 sztuk skopów.

Pomiędzy bydłem rogatem znajdowała się wielka liozba 
towaru pośledniejszego, ponieważ wieln produoentów dla braku 
paszy nie może bydła swego utnozyć i sprzedawać je mnsi 
chude, ztąd poszło, że towar przedni zdołał osiągnąć oeny tyl­
ko zeszłotygodniowe 57-58, cena zaś średniego i pośledniego 
towaru zniżyła się do 45-47 i 32 i 34 M. per 100 funtów wagi 
mięsa.

Interes oo do nierogaoizny nie zmienił się; przy sła- 
bóm usposobieniu płaoono za towar przedni 58-60, za średni 
54-66 a za pośledni 61-52 M. per 100 funtów »agi mięsa.

Cielęta utrzymały się przy dość dobrych cenach śre­
dnich.

Pomiędzy skopami towar dobry woale prawie nie był 
reprezentowany, oz ego powodem także po ozęśei zle położenie 
tagorooznyeh pastwisk; cena skopów do rzezi zdatnych ohwiaia 
się pomiędzy 18-21 M. per 46 M., podozas kiedy innych sztuk 
woale sprzedać nie zdołano.

Wiadomości giełdowe.

Giełda peznauska, 12 września.
Poznań, 12 września. (Sprawozdauie giełdowe.) 
Stan powietrza: piękny.
Żyto: bez handlu.
Cena wypowiedział™ —.— Wypowiedziano----- otr.

na wrzesień 154.—, jesień 154.—, paźdzjernik-listopad 154—, 
listopad-grudzień 155, grudzień-styczeń 155, styezeń-luty — , 
na wiosnę 166.

Okowita: stalój.
Cena wypowiedział na — Wypowiedziano —,— litrów ; na 

wrzesień 51.60—. październik 50.30-—.—, listopad 48.40-48.50, 
i grudzień 48 40-48.50, styczeń 48.90, luty 49.30, kwieoień-maj 

■ 50.60 50.70.
Okowita w mieisou (bez beczki) 6180 pl.
(W.) Poznań, 12 września. Ceiiy mąki. Pszenna 

nr. 0 i 1 -7 — 8.50 Mar., rżana nr. O i 1 13—14 Mar. per 
50 kilo.

Żyto: cena wypowiedział™ i regulaoyjna 154— m., u. 
wrzesień 154, — wrzesień październik 154, — jesień 154, — 
październ.-listopad 156.—, listopad-grudzień 156—.—, grudzień- 
styozeń —.

Wypowiedziano — otr.
Okowita: oena wypowiedziaina i regulacyjna 51.40 m.

na wrzesień 51.40.—, październik 50.20------ , listopad 48.30—,
grudz. 48 30, styozeń 48.80, luty —. kwiecień-maj f.0.50.

Wypowiedziano —.— litrów.
Okowita w miejscu (bez beczki) 5120 m.

pro- kilog. W handlu drzewa z wyjątkiem pojedyńczych jego części
,eni1 tupełny prawie wedle sprawozdania panował w roku 1875 za-

, ¡stój; z Królestwa Polskiego przybyło w tym czasie drzewa o- 
yżo.’palowego i chrustu 36,6z7 metr, kub., blochów i belek z twar­

dego drzewa 37,530 sztuk i 433 łaaztów okrętowych, blochów 
i belek i miękkiego drzewa 269,850 sztuk i 4548 laszt. okręt.,

' 21 bali i desek 275,020 sztuk i 225 łaszt. okręt., kory i kory gar- 
rzezbarskiej 866 ‘cent. Co do bydła, zapłaoono w tutejszym głó- 
ręee »nym urzędzie poborowym podatek od rzezi za 1380 wołów,

* 3945 krów, 12,137 oieląt, 13,926 sztuk nierogaoizny, 16,876 sku­
pów i jagniąt, 139 kóz i od 11,058 oent. mięsa, która to oplata

oar- ffyn,,Hiła 273,627 m. 21 fen. Z Królestwa Poiskiege sprowa- 
t nudzono koni szt. 189, nierogaoizny sztuk 160,992, prosiąt 22,577, 

owiec 34,570 i jednego muła. Wełny przybyło tu podauemi zwyż 
i kolejami 935,933 i 75,210, wysłano zaś 951,960 i 1,140,380 kilo., 
i Królestwa Polskiego przybyło tu 70l2 ont. surowej a 65 cnt.

¡czesanej wełny. Podawszy następnie pogląd na przebieg han­
dlu węgli kamiennych, na górniotwo a mianowicie produkcyą 

to węgli biunatnyoh i soli, przytacza sprawozdanie bliższe szcze- 
"‘góły o salinach inowrocławskich, o wyrobie i odbycie cegły, 

rócz sączków, wapna, cementu, tektury i asfaltu, o handlu żelaza, 
nieprodukoyi machin rólniozych, handlu oleju rzepiowego, petro- 

ieurn, produkoyi gazu, handlu okowity, od wyrobu którćj zapłacono
• 6,6¡6,199 m., od wyrobu piwa 270,257 m. W końcu mieści się 

i w sprawozdaniu pogląd na obrót pieniężny i inte es kredytowy, 
ajMna stowarzyszenia wzajemnćj pomocy i stowarzyszenia aseku- 
tiem ¡raoyjne. Jsk w roku zeszłym nie możemy i tą rażą nie obja-

anf wić zdziwienia naszego nad dziwolągami, jakich się izba ban- 
• diuwa dopuszcza w pisaniu miast naszych polskich. I tak po- 

zynl mijająo już Chodschesen pisze Strscbalkowo, Pogorsohelize, Po- 
lybjj dschamze, Skalmerschize, Kostrsohin. Jeżeli chodziło o ułatwie- 
rzez nie Niemcom wymawiania, w takim razie sądzimy, że minięto

Nj się z celem, gdyż nazwiska miast tych według polskiej podane 
pisowni, łatwiej niezawodnie czytać niż w takićm przekręceniu 

ian- — * Roki sądu przysięgłych. Rozpoczętym dnia wozo- ? 
par-1 rajszego tokom przewodniczy radzoa sądu apelacyjnego pan S 
¡tndj Sohmedes. Wczoraj zasiedli na ławie oskarżonych karany już 
’„z„. trzykrotnie za kradzież Walenty Stasiak z Czerlejna. i kara- j

I na już raz jeden za kradzież drzewa wyrobnica Rozalia Woj- ;
‘ oiechowska. Pierwszego oskarża prokuratorya, że się dopu- ,

®"j ścil oiężkić, kradzieży, skradlszy zamężnćj gościnnćj Peszyńakićj • 
kojtf w Kostrzynie w nooy na 4 kwietnia r. b. wszystką, w dwóch j 
, Rjj koszach i w wannie znajdująoą się bieliznę, drugą, że bieliznę j 

■ tę Bkradzioną przechowała. Przysięgli uzuali obndwóch winny- j
8IS mi a kolegium sądowe skazało Stasiaka na 3 lata więzienia w j Gdańsli, 9 września. Na początku tego tygodnia mie-

¡laf" domu karnym, utratę praw honorowych na takiż przeoiąg czasu ; łiśtny cieple a nawet i gorące powietrze, w czwartek spadł 
tegoli stawienie pod dozOr policyi — Wojciechowską zaś od winy . gwałtowny deszcz połączony z grzmotem i błyskawicą, wczoraj 

na uwolniło. - W drugićj sprawie, jaka się wczoraj toozyła, tyozą- ; było pochmurno lecz ciepło; w ogóle powietrze obecne jest
oćj się również oiężkićj kradzieży, uznany został robotnik Kle- > bardzo pomyślne dla rólników.
mens Kubisiak z Ooiezierza wiuuyrn a kolegium sądowe ; VV Anglii bjło usposobienie tamtejszych targów stałe i
«kazało go — ponieważ przysięgli przyjęli łagodzące okoliczno- ‘ ehęć kupna była przy tendencyi zwyżkowej na nadeszłe ładunki '1 
soi, na 1| roku więzienia i utratę praw honorowych na dwa j widoczna; w skutek tfgo pozostało do 5 b. m. tylko 7 ładun £

WIADOMOŚCI LITERACKIE.

Na Kronikę Żałobną rodzin
kopolskich p. Teodora Żychlińskiego 
przedpłatę:

39. Dr. Władysław Niegolewski, poseł ....

wiel- 
złożyli 

Jiy 6

— Ruchu literackiego wyszedł z druku Nr. 34 i za­
wiera: Biblioteki polskie i Moskale. — Kilka dni z żyoia prag- 
skiego dandysa, przez Karolinę Świetlą (Joannę Mużakową) 
przełożone z czeskiego. — Tęcze wspomnień, list do Karola 
Brzozowskiego (z podróżnćj teki), wiersz Ernesta Buławy. — 
W imienniku Justyny D, wiersz przez n. — Pojedynek Kaza­
nowy z Braniokim w Warszawie. (Dok). — Wspomnienie z wy­
stawy obrazów we Lwowie. IV. — Bohaterowie Greoyi, przez 
Eugenjusza Yemćnis, z franouzkiego przełożył Władysław Tar­
nowski. (C. U). — Przerwanie blokady, powieść przez Juliusza 
Verne (C. d). — Wyoieczka do Rakszawy, przez Mateusza Gra- 
lewskiego. —- Przegląd literaoki: Ateneum, przez dr. T. Żuliń- 
skiego. — Misoellanea: Odezwa komitetu wystawy krajowćj 
róloiezo przemyslowćj we Lwowie. Życiorys Fredry przez bar. 
Paumana. Działa i artykuły Polaków w obcych językach. Dzie­
ła Iraneuzkie. 0 podźwignięeiu Franoyi (du relovement de la 
Franoe) p. Sedilłot. — Nekrologia.

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 12 września.

LUZIŃSKIEGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Brodnicki z 
Nieświastowic. Wawrowski z familią i Dobrowolski z żoną 
z Królestwa Polskiego. Toboli z Piły. Hr. Skórzewski 
i Paten z Kaszkówka.

HANDEL, PRZEMYSŁ I GOSPODARSTWO.

lyffl
na-

juiaiUta. 
iks,
.ula
po-
l — 
icya 
na-

¡aje«
icyi.
iośó
Sta-

iaff

rg-

taW.
lilia

szu!

bił
•zed

Sta*

i —' 
mis 

kby

— * Roboty około tymczasowego mostu przyspieszano 
w ostatnich dniach tak bardzo, że nie tylko w nooy przy po- 
ohodniaah lecz nawet w niedzielę brukowano dwa wjazdy z 
Buiel8kiej ulicy. Spodziewać się tćż można, że takowy już w-j 
Uniach najbliższych oddany zostanie dw użytku publicznego, ile 
te położono już rury wodociągowe i gazowe na przestrzeni mo ; 
stu i zabezpieczono przeciw wpływom powietrza. Piesi od dni j 
już kiłi,u po moście przechodzą.

— * Wedle Ostdeutsche Ztg. rozstrzygnięty został w 
tych dniaob pizez tutejszy sąd powiatowy na korzyść skarżą­
cego następujący proces. Były rzecznik i notaryusz, obecny 
Uzierzawca dóbr Jeżewa p. Lewandowski zabezpieczył byl 
w roku przeszłym ziemiopiouy swoje w Powszechućm niemie-

(okiem Towarzystwie zabezpieozeń od gradobicia w Berlinie; — 
gdy zaś w skutek gradu poniósł straty, nie ehciała dyrekeya 
Towarzystwa uznać taksy i odmówiła wypłaty wynagrodzenia.
9. Lewandowski wytocz/1 przeto dyrekoyi proces a sąd skazał 
ją na wypłaoenie poszkodowanemu 5000 tal. Ostdeutsche 
Z tg. dowiaduje się, że kilka jeszcze toczy się podobnych pro­
cesów przeciw temu Towarzystwu i to o znaczne sumy.

— *■ W Pile jest bardzo pożądanem natychmiastowo osie­
dlenie się lekarza Polaka. Z dotychczasowych trzech lekarzy 
przenosi się jeden dla stósunków familijnych, pozostanie się 
więo dwóch na ihiasto liozące przeszło 10,000 mieszk. i okolicę. 
Tak samo pożądanćm jest osiedlenie się kupca Polaka, w ca- 
tóm bowiem mieśoie nie ma ani jednego kupoa Polaka.

Inne pisma polskie uprasza się o powtórzenie tćj wiado- 
Uośoi. ,

— * Dochód kolei oleanicko gnieźnieńskiej wynosił
W miesiącu sieipniu r. b. 88,176 — w miesiąou sierpniu rz.
71,175 a więc w bieżącym jroku więcćj 700i

— * Egzamin ustny abituryentów gimnazyum w Pile 
odbył się pod przewodnictwem prowiueyonaluego radzoy szkól- 
uego p. dr. Polte dnia 9 b. m. Abituryentów było w ogóle 
trzeoh; jednego z nich nie przypuszczono do egzaminu ustnego 
i powodu niepomyślnego wypadku prac piśmiennych — z dwóoh 
Pozostałych jeden tylko za zdatnego do słuchania wykładów 
Uniwersyteckich uznany zosti.ł.

— * Jak z ¡Strzałkowa do Posener Ztg. donoszą, udał
się w tamiejszćj okolicy ohmiel w bieżącym roku tak dobrze, 
że z 8 10 kóp będzie można zebrać z oentnar chmielu. Zbiór
ohtnk-iu zapewne już w bieżąoym tygodniu tam ukońozony zo­
stanie.

— * Z Londynu pod dniem 29 sierpnia piszą do Kur. P. 
«0 następuje: Dma 25 b. m. umarł we wsi Tottenham blizko 
Londynu Karol Jaworski, lat 76 mający, jeden z pozostałyoh 
jeszcze wychodźców z r. 1831, których liczba ciągle się zmniej­
sza, bo już 70 nie dochodzi z przeszło 600 tćj sategoryi nie­
gdyś w Anglii przebywająoyoh. Przybył on do Angin z Belgu 
» miesiącu maren 1842 i do 1 listopada 187o utrzymywał się 
jak i inni z pomocy, jaką miał od Towarzystwa literackiego 
Przyjaciół Polski a za którego pośrednictwem uzyskał następnie

ków n e sprzedanych. Także i na płynące ładunki był pokup 
więcćj ożywiony częścią dla niższych cen na takowe, częścią 
spowodowaoy przez spekulacyą, gdyż dowozy krajowćj psze- 
nioy są na targach angielskich bardzo ograniczone i dalćj, że 
skonstatowano, że rezultat co do ilości bycajmnići roszczonym 
nadziejom nie odpowiada. W połndniowój i środaowćj Anglii 
jest zbiór pszenicy już ukończony, lecz w północnej Szaooyi 
został przez deszcz przerwanym, powstają więc ztąd obawy, że 
gatunek przez to uoierpieć może. Import do Angin z Ameryki 
zmniejsza się, tylko w Kalifornii na dawnym stoi stopniu. — 
W Jbondynie nastąpiła na targu w środę za krajową pszenicę 
zwyżka, o 1—2 sh., na pszenioę oboą było usposobieuie stałe, 
lecz sprzedaże naszćj pszenicy z nad Bałtyku na odstawy je­
dnakowoż do skutku przyjść nie mogły dla zbyt wysokich żą­
dań. Dowóz obcej pszenicy do Londynu wynosił w zeszłym 
tygodniu 62,442 kw. W Liwerpolu doznała pszenica zwyżki o 
1 p., tę samą zwyżkę notowano w Hull i Leith przy ograniczo­
nym obrocie.

W Nowym Jorku panowała na mąkę tendeneya zwyżkowa. 
— Podług opinii ministerstwa rólniozego, wypadły we 
Franoyi żniwa średnio, pomimo tego było usposobienie targów 
stałe a w Paryżu notowano mąkę i pszenicę wyżćj.

W Belgii nie doznały wprawdzie ceny zwyżki lecz kupo­
wano oboy towar. W Holandyi tendeneya zwyżkowa leoz bez 
wpływa, gdyż ceny tamtejsze są jeszoze za nizkie. W Niem­
czech południowyoh panowało usposobienie stałe, w Austro- 
Węgrzeob ohwiejne. W Berlinie podniosły się ceny pszenioy 
o 8 a żyta 3—4

Na naszym targu zbożowym są dowozy świeżćj pszenicy 
jeszoze bardzo ograniczone mianowicie w lepszym gatunku, 
który ehętuych znajduje kupoów po oenach zwyżkowych. Na 
początku tego tygodnia byl pokup na świeżą pszenicę barczo 
ożywiony a oeny doznały stósunkowo de zeszłotygoduiowyoh 
zwyżki o 2—3 Jiy. Gdy jednakowoż eksport mianowicie do 
Auglii po cenach tj/ohże okazał się niemożebnym, nastąpiło 
znowu usposobieuie słabe leoz ceny pozostały te same, gdyż 
dowozy są ciągle jeszcze małe. Stara pszenica nie obudzała 
woale obęci do kupna; z 2403 ton, które w tym tygodniu cały 
obrót stanowiły, sprzedano 370 ton starć) pszenioy. Żyto zna­
lazło wprawdzie popyt na cele konsutnoyi lecz nie kupowano 
takowego do eksportu, dla tego wynosił obrót tygodniowy żyta 
300 ton. Jęczmień w poozątku bez pokupu, późnićj nastąpiła 
zniżka oen, przy którćj obrót byl więcćj ułatwiouy. Groch 
bez znaczniejszego obrotu. vV eenaoh rzepiku i rzepaku zaszła 
zwyżka.

Płacono za 10C0 kilo 
Pszenioy świeżćj jarćj .... 

n n z szaremi końcami
„ „ oboiągnionćj . .
» n ia8t,ói
„ „ jasno-pstrćj .
„ „ wysoko-pstrćj szklistćj 132-
„ starćj porośniętćj , , <

waga hol.
126/7 — 192—198
130------ 190-----
132------ 198-----
120-132 i93- 204
130/1-134 203-208
132—135 208—212
120------ 180-----

Geny
w mieście Poznaniu 

dnia 11 września 1876 roku.

Towar

piękny, 
mark. fen.

średni 
mark. fen.

pośledni, 
mark, fon.

Pszenioy . . szefe! po Żyta /. . . . 
Jęozmienia. . . - 

„ nowego -
Owsa................... •

50 kilo 10
8
7
7

25
50
25

9
7
6
6

30
80
80
80

8
7
6
6

50
40
50
50

„ nowego. . - - — — — — — —
Groehu do gotow. • ■ • — — — — — —

- na paszę . - • — — — — — —
Rzepiku zimowego- • — — — — — —
Rzepiu zimowego ■ • - — — — — — —
Rzepiku latowego - • — — — — — —■
Rzepiu latowego • - — — — — — —
Tatarki • — — — — — —
Kartofli 1 70 1 60 1 60
Łubinu żółt. w- • — — 1 — — — —

niebiesk. - 4 75 1 4 70 4 60
Koniozyny czer. oent. po 50 kilo. — — — — —
Koniczyny białćj • • ~~ 1 - 1 -

w mark, i fen. za 50 kilo
Ceny ustanowione przez stowa­

rzyszenie kupieckie.
TOWAR

piękny średni pośledni

50
40
60
50

50

60

202|-203£, kwiecień-maj 208-209-208£ marek plae.
Zyto per 1000 kilo w miejsou 145-143 marek wedle ga­

tunku żądano; — rosyjskie 145-161 marek z kolei płaoono, 
polskie — marek z kolei i z dworca pł., nowe piękne krajowe 
173 1614 Lo- ffsneo z kolei płao., nadps. rosyjsk. — m. płao., 
na wrzesień —, wrzesień-październik 152-1534, — październik- 
listopad 153-1544, — listopad-grudzień 1ć44'1®54, — na wio­
snę 1584-1594, kwieoień-maj — Marek płao.

Jęozmień per 1000 kilo w miejs a 130-171 marek 
wedle gatunku żądano.

Owies per ¡04X0 kiło miejscu 125-165 marek wedle ga­
tunku żądano, szwedzki 145-156, rosyjski 125-150, nowy po­
morski 157-160, wsońodaio i zachodnio-pruski 147-159, nowy 
szląski 156 — 159, nowy galicyjski 136—148, nowy czeski 
163—160, nowy węgierski 127-140 marek z dworca piaoono, 
na wrzesień--------plac, wrzesień-październik 1494—, paź­
dziernik-listopad 1464—, listopad-grudzień 146| -, ua wiosnę 
148 M. pi.

Groch per 1000 kilo do gotowania 169-200 tu., na paszę 
160 168 marek plan.

Rzep per 1000 kilo 295-300 marek.
Rzepik per 1000 kilo 200-295 marek płao.
Olej i ze pi o wy per 100 kilo w miejsou 69 marek 

bez beozki płac., na wrzesień —, wrzesień-październik 68.8-68.5 
październik-listop. 69-68.8, — listopad-grudzień 69.8-3, — kwie­
cień-maj ----- m. pł.

Olćj lniany per 100 kilo w miejseu — marek.
Olć) skalny per 100 kilo w miejsou 44 marek.
Okowita per 100 litrów w miejsou bez beozki 54.-— M. 

płaoono, — na wrzesień 53.9-3, wrzesień-październik 53.5-7-4 
październik-listopad 51.4-6-2, listopad-grudzień 51-50.8, kwie­
oień-maj 52.4-8-6 m. pł.

* Berlin, 11 września. iHąba pszenna nr. 00 —— 
nr. 0 28.25-27.—, nr. 0 i 1 25.25-23.75; rżana nr. 0 26.50-25.50, 
nr. 0 i 1 23.60-22.50 m.

lierlin, 9 września.
(Sprawozdanie urzędowo z Staats-Anzeigera.)
Pszenioa iooo stale. — Termina słabiój. — Wypowie­

dziano 12,000 oent. Cena wypowiedz. 198.— m. per 1000 kil. 
Loco 180-200 m. wedle gatunku, żółta (ozerwona) na ten miesiąc
— M., cena przeciętna — plan., wrzesień-październik 198.------
pł., październik — pl., październik-listopad 199-198.5-199 płao., 
listopad-grudzień 200.5-201 pł., grudzień-styozeń----- płac., sty­
ozeń-luty 1877. — pł., luty-marzeo — płao., kwieoień-maj 207.- 
206-206.5 m. płaoono.

Zyto loco słaby handel. — Termina słabo. — Wypowie­
dziano 3,000 ctr. Cena wypowiedz. t50.6 mar. per 1000 kilogr. 
Loco 144-183 m. wedle gatunku, — pięano nowe — - —. z 
kolei i ze statku płacono, rosyjskie 144-149 marek ze sta­
tku i kolei płaoono, nowe krajowa 175-181.5 marek z kolei 
płac., na ten miesiąo 151.-150-160.5 płao., cena przeo. — m., 
wrzesień-październik 161 -150-150.5— płao, październik-listopad 
¡62.6-151.5 pł., listopad-grudzień 154.5-153-153.5 pł , grudzień-
styozeń ----- pi., styuzeń-luty 1877 — pł., luty-marzoo — płao.,
kwiecień-maj 157.5-157. płacono.

Jęozmień per 1000 kilogr. wielki i mały 130-171 marek 
wedle gatunku.

Owies loco tylko dobry towar poż. Termina spok. Wyp. 
4,000 otr. Cena wypowiedz. 149.5 mar. per 1000 kilo. — Looo
125-165 marek wedle gatunku, na ten miesiąc-------- płao.,
wrzesień-październik 149.5-149 płaoono, — październik-listopad 
147-146.5 płacono, listopad-grudzień 146.5 płao., — grudzień-
styozeń — płaoono, styczeń-luty----- płaoono, luty-marzeo —
pł., kwieoień-maj 147. pl.

Mąka rżana słabiój. — Wypowiedziano — otr. — Cena 
wyp. — m. per 1000 kil. Nr. 0 i 1 per 100 kil. bruttu z miechem,
plynąoa----- pł., na ten miesiąo 23.20-23.15-płaoono,
wrzesień-paździero. 22.80-22.75- — pł., październik-listopad 22.35 
plac., — listopad-grudzień 22.20—.— płacono, grudzień-sty­
ozeń — płaoono, styczeń-luty 1877 — płaoono, luty-marzeo
— pł., kwieoień-maj 22 20 płac.

Groch per 1000 kilogr. do gotowania 169-200 marek we­
dle gatunku, na paszę 160-168 m. wedle gatunku.

Nasiona olejne per 1000 kilogr. Wypowiedziano —
otr. Cena wypowiedz. — marek. Rzep zimowy--------- marek,
rzepik zimowy------ marek, siemię lniane — m.

Olćj rzepiowy ohwiejno. — Wypowiedz, z beczką — 
otr., bez beozki — otr. Cena wyp. z beczką — m., bez beozki
----- . marek per 100 kilogr. Looo z beczką 70.2 marek, bez
beczki 69.2 marek, na ten miesiąo 69 6-68.8—. płaoono, 
cena przeć. — płac., wrzesień-październik 69.6-68.8—. płao., 
paźdz.-listop. 69,8-69.1- płao., listopad-grudzień 70 69.5.—.— pł., 
grudzień-styozeń — plac., styozeń-luty Ib77 — pł., luty-marzeo
— pl., kwieoień-maj 71-70.6— pł.

Olćj lniany per 100 kilogramów bez beozki looo — 
marek. ’

Olój skalny wyżćj płacony. — Rafinowany (Standard- 
white) per 100 kilogr. z beczką w partyaoh o 60 bar. (125 ctr.). 
Wypow. — otr. Cena wypowiedziaina — m. per 100 kilog.
Looo 43 mar., na ten miesiąo 40 płao.; oeua przeo.----- Mar.,
wrzesień-październik 39.5-39.6 płacono, październik-------- pła­
cono, październik-listopad 38,9-39. piaoono, listopad-grudzień 
39 38.9 pł., grudzień-styozeń — płao., styozeń-luty 1877 — płac., 
luty-marzeo — pł., kwieoień-maj — pł.

Okowita słabiej. — Wypowiedziano 40,000 litrów 
Cena wypowiedz. 53.6 mar. Per 100 litrów a ł00°/o=10,()00°/0 
z beczką. Looo — płacono, — na ten miesiąc 53.8-53.3 płao., 
wrzesień-październik 53.8-53.3- .—. pł., październik-listopad 
51.5-51.3 piaoono, — listopad-grudzień 50.9-50.7 płacono, gru- 
dzień-styczeń — płac., styozeń-iuty 1877 — płac., luty-marzeo
— płac., kwieoiecień-maj 62.7-52.4—. pł., maj-czerwiec — pł.

Okowita per 100 litrów a 100o/o=10,0tX):'/o bez beozki 
looo 64.8— plae., ze śpiehrza —.— płaoono, na wrzesień —— 
płaoono.

Mąka pszenna nr. 00 30.00-29.00, nr. 0 28.50-27.00, nr. 
0 i 1 26.50-25.50

Mąka rżana ńr. 0 25.25-23.75, nr. 0 i 1 23.50-22.50 
100 kilogr. brutto z miechem.

Kuisa tele^rasicassie.
(Notowano z dnia 11 września.) 

S2KC26ECISr, 11 września 1876.

per

Pszenioa................................................ 10 — 9
Żyto..................................................... 8 25 7
Jęozmieó................................................. 7 50 6

„ nowy................................... 7 25 6
Owies ............................................. .

» nowy .......................................
Groch do gotowania........................
Groch na paszę ..................................
Rzepik zimowy..................................
Rzep zimowy . ..................................
Rzepik latowy ..................................
Rzep latowy .................................. ....
Tatarka............................................ ....
Kartofle ............................................ 170 1
Łubin żółty......................................

„ niebieski .......
Koniozyna ozerwona ......

a biała .... . .
Poznań, dnia 11 września 1876.

H o m 1 s y a t a r je o w a.
Giełda wrocławska, 11 września.

Żyto: per 1000 kilo słabo; — na wrzesień i
i, wrzesień-październik 168, październik-listopad 156.— żądano, 
j listopad-grudzień 155 płacono i żądano, kwieoień-maj 167 marek 
i płacono.

Pszenica per 1000 kilo 184 marek płacono, — na 
i wrzesień-październik 184 pl., październik-listopad — pl., kwie- 
I cień-maj — płac.

Jęozmień: per 1000 kilo — marek ż.
Owies: per 1000 kilo 134 m. płacono, na wrześ.-październik 

i 134.—, październik-listopad 135. —, listopad-grudzień 135 płacono, 
1 kwiecień-maj 134.50 m. pi. i ż.,

Rzep per 1000 kilo 305 marek żąd.
Rzepik zimowy per 1000 kilo na marzec-kwiecień — 

I marek żąd.
Oićj rzepiowy t.-er 100 kilo trzyma się; w miejscu 68. 

( żądano, na wrzesień 66.50 żąd., wrzesień-październik 66 plt, 
I październik-listopad 66 ż., listopad-grudzień 67.50 ż., kwieoień-

imaj 68.— m. ż.
Okowita per 100 litrów wyżćj; w miejsou 53 m. żąd. 

52 m. pl., na wrzesień 52.60 wrzesień-październik 50.60 pł. i ż., 
; październik-listopad 48 pl i żąd., listopad-grudzień 48.30 M. płac., 
; grudz -styczeń — kwiecień-maj 49.50 m. żąd.

Ceny ustanowione przez miejską depntacyą targową.

ciężki
naj­

wyższa

Per 100 kilogramów

na}
niższal

średni 
naj-

lekki towar 
naj-naj- I naj­

niższa! wyższa nizsza

Pszenioa biała . . . 18 80 17 70 20 90 19 80 17 30 ló
_ żółta . . . 18 10 17 2C 19 60 18 80 16 30 16

3 Żyto............................. _ _ — — — — — —«i „ nowe................... 17 90 17 30 16 70 16 40 16 10 15
Jęczmień................... — —- — — — - — —

i* „ nowy . . . 15 10 14 90 14 70 14 40 ¡3 80 13
i Owies......................... — — — - — — — — — — —
j „ nowy .... 14 20 13 90 13 70 13 50 13 39 13

Groch......................... 20 50 19 40 19 — 18 — 17 50 15i
Notowania komisyi mianowanć, przez Izbę handlową

20

202 50

208 50

¡48 50
149 —
156

69 _
71 —

Okowita stale 
w miejscu ........
aa wrzesień-październik. 
na październik-listopad . 
na kwiecień-maj.............

Owies.
aa wrzesień.....................
na wrzesień-październik.

Olćj skalny, 
na wrzesień-piiżdziernik. 
na październik-listopad .

52 50 
61 80 
60 50 
51 80

148 —

19 50 
19 50

Pszenica stalój 
na wrzesień-październik. 
na październik-listopad . 
na kwieoień-maj............

Żyto stalój
na wrzesień-październik. 
na październik-listopad . 
na kwiecień-maj .....

Olej rzep, trzyma się 
na wrzesień-październik. 
na październik-listopad . 

BKlUzISł, 
Pszenica wyżćj

na wrzesień-październik. 
na październik-listopad .
na kwieoień-maj............

Zyto wyżćj
w miejseu .....................
na wrzesień-październik. 
na październik-listopad . 
na kwiecień-maj............

Olej rzep. spok.
w miejscu......................
na wrzesień-październik. 
na kwiecień-maj............

Okowita stale
w miejscu .....................
na wrzesień.....................
na wrzesień-październik. 
na kwieoień-maj

11 września 1876.
Owies.

200 - 
20 i - 
208 50

152 50
153 90 
159 -

68 80 
71

54 
53 6d 
53 6l) 
52 70

na wrzesień-październik.
Gal. kol. Kar. Ludwika. 
Pruski« oblig. państw. . 
Nowe poza. list. zast.. .
Pozn. rent, listy............
Austr. losy z r. 1860 . .
Wioska renta ...............
Amerykany ..................
Pożyczka turecka . . . .
7|-pro. Rumuny............
Poistie listy iikwidac. . 
Rosyjskie banknoty . . 
Austr. renta srebrna . . 
Austr akeye kredytowe. 
Kolój żelazna państwowa
Lombardy .....................

Uspos

149 60
86 10
94 20
95 20
96 80 

101 — 
73 25 
99 60 
11 90 
15 60 
68 10 

168 — 
58 25 

>43 — 
t75 — 
¡28 60

spok.

Od

Za 100 kilogr. piękny średni pośl. towar
i A A A

Rzep.............................. 30 25 27 75 22 —
; Rzepik zimowy . . . £9 — 26 — 20 —
I Rzepik latowy .... 29 — 25 — 19 —

Lnica............................. 27 — 25 — 19 —
Siemię lniane ... 27 — 25 — 21 —

Giełda berlińska, 11 września.
Pszenioa per 1000 igjjo w miejscu 180-220 marek wedle

gat. żąd.; żółta march. 195płao., biała pstra polska — m.
z kolei płacono, — na wrzesień----- , wrzesień-październik
199|-200|, październik-listopad 2004-202-201J, listopad-grudzień

Adininistra^yi Dziennika Poznańskiego.
Upraszamy Osoby, 

życzą, ażebyśmy należności
nam. ogłoszenia nie 
zaliczkę pocztową,
we załączenie do listu, choćby
pocztowych, kwoty, jaką 
znaczają.

które sobie 
za nadesłane 

ściągali przez 
— o łaska- 
w markach

na ten cel prze-
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Księgarnia E. Calliera poleca na 
stępujące nowości:
Bogdan Jański pierwszy

pokutnik jawny i apo- 
stół emigracyi polskiój 
we Francyi. Szkic bio­
graficzny. Ustęp z pier­
wszej dekady dziejów 
emigracyi polskiój skre­
ślił Edmund Callier cena 4,50 M.

Niebezpieczeństwo obe­
cnej chwili cena 0,50 M.

list otwarty do kryty­
ków ultramontańskich cena

Szkoła przemysłowa
w Urzegu.

Uczni mających z nowym rokiem szkólnym 
uczęszczać do znanej z doskonałości swej 
szkoły prz. w Brzegu (Brieg Kbzk Breslau) 
przyjmuje na pensyą pod sumienną opiekę 
nauczyciel tejże szkoły. Zgłoszenia uprasza 
się adres, do Dziennika Pozn. pod lit. Dr. 
W. Ikr. 455».

Walne
ET

zebranie przedwyborcze cy BROMURE

AD 'ADE CAMPHRE <5»

dla

Pasy do maszyn
rzemienne, parciane, gumowe.’ 

Artykuły techniczne (3176) j
do maszyn, młynów, gorzelni, mączkarni L 
itp. jako to: wszelkie towary gumowe,| 
liny, drutowe, węże parciane, szkła do 
kotłów, pakunki, smarowniki, alzackie 
kamienie, skóry na manchety i do pump, 
skóry do szycia, kręcone itd. polecają ’̂”'

Orłowski & Co.
Poznań, Jezuicka ul. Sir. i,r

Du Docteur GLIN
LAURÉAT DE LAFACULTË DE MÉDECINE A PARIS

(PRIX MONTH-TON)wyborców miasta Poznania
odbędzie się

w czwartek dnia 14 m. b. o 4 godz. po południu
W BAZARZE.

Porządek dzienny: 1. Zagajenie. 2. Wybór przewodniczącego. 
3. Wybór nowego komitetu wyborczego. 4. Wybór delegata 
i jego zastępcy. 5. Wybór sześciu kandydatów na poselstwo 
do sejmu pruskiego. 6. Wybór sześciu kandydatów do par­
lamentu niemieckiego. (4551)

KOMITET
A. Krzyżanowski.

Kapsułki i Pigułki Dra GLIN z Bromku 
kamforowego używają się w słabościach 
muzgu i nerwów, chorobach serca i kana­
łów oddechowych, a szczególniej następują­
cych : Astmie, Bezsenności, Biciu serca, 
Hysteryach, Padaczce, Zawrotach, Obłę­
dzie, Boleściach głowy, Dolegliwościach 
narządu moczo-płciowego, dla ukojenia 
wszelkich rozdrażnień nerwowych.

0,20 M. 
1,00 M.Tam—cobądź 

Pol Wincenty: 
hetmańskie

Hygiena czyli nauka o 
zdrowiu napisał Dr.
Jarnatowski cena 2,50 M,

Luttes des peuples Lóchi- 
tes contrę les Ouraliens 
2 vol. cena 10,00 M

Mickiewicz A. Dzieła 4 t. cena 14,00 M. 
Bolesław Wstydliwy i Le­

szek Czarny, odiamek 
z dziejów Lechii cena 8,00 M.

Pachole
cena

cena 1,50 M.
i WPARYŹU u P. GLIN et C«, ul. Racine, IZU 

Dostać można w znaczniejszych aptekach^

Nakładem drukarni J. I. Kraszę ws k iego'
(Dr. W. Dębiński) wyszło i jest wprost i przez 
wszystkie księgarnie do .nabycia: (3863)1
1. Verhandlungen im Herrenhause des’ 

preussischen Landtages über die Geschäfts-
Q spräche der Behörden, Beamten etc. nach 

den stenographischen Berichten der Sitzung! 
t. 19 Juni 1876. Cena 10 fen.i

2. Obrona języka narodowego w izbie pa-; 
nów sejmu pruskiego etc. Cena 10 fen

1

Miechy do zboża,
Miechy do mąki,
Miechy do paszy,
Miechy do eksportu 
Miechy do koniczyny, 
Sienniki, * ‘ |
Miechy do słomy, | 
Miech)7 do chmielu itd. |
poleca w towarze za najlepszy W 
uznanym jak najtaniój (401.) p

S. Kantorowicz, |
skład płótna i dywanów ‘

68. Rynek 6

0 Książki do nabożeństwa 
0 w największym wyborze i po najtań- A 

cenach. Dunin począwszy od 2 Mr. V

0

|SKlad pio i
Ocenami. Dunin począwszy od. 2 Mr.

50 fen. Ołtarzyki, Cicha Łza, Lubień- Q 
p ski, od 1 Mr. 25 fen. w ozdobnych />, 
Y oprawach; w ozdobniejszych oprawach V 
C po odpowiednich przystępnych cenach. Q
0 Największy wybór wszelkiego rodzaju a 

książek do nabożeństwa onrawne w V

20 książek za talara.
1) Pieśni J aua Kochanowskiego 8 sgr.

2) O prześladowaniu kościoła unickie­
go 8 sgr. 3) Krótkie Curriculum 
vitae Matyjasza, co zwań był kobeżnikiem na 
wilczej usrrom 8 sgr.. 4) Porównanie 
wypraw na Moskwę Żółkiewskiego i Napole­
ona 1 6 sgr. 5) Lesia» przez Zmorskie- 
go. 6) Treny Kochanowskiego. 7) Pra­
ca dzieci przez L. Wołowskiego. 8) Psal­
my pokutne przekładu W. Rzewuskie 
go opr- 10 sgr. 9) Zamek Kaniowski 
przez Goszczyńskiego 7 sgr. 10) Boże słowa 
do ludu Polskiego 10 sgr. 11) Księgi ludu 
Lamenego 10 sgr. 11) Ankelli Słowackie­
go. 12) Przedświt Krasińskiego. 13) 
Szopka Lenartowicza. 14) Z Chwili wczo­
rajszej. Powieść 10 sgr. 15) Wiesław 
Brodzińskiego. 16) Ochronka Buchwal 
dzka. Instrukcya do zakbdauia, utrzymywania 
i prowadzenia tanich ochronek ludowych.
17) Zeszyt z Biblioteki ludowej Forstera. 
18—20) Trzy komedyjki dla dzieci 
Naszyjnik Babuni, Najlepsze Wiązanie i Ma­
ły Nauczyciel. Cena sklepowa tych książek 
wynosi przeszło 4 tal., za dopłatą 5 sgr. 
przesyłają się franko. Kto już posiada nie­
które dziełka, temu dają się podobne inne, po 
Nabywający tę seryą może za dopłatą 20 sgr. r 
pozyskać Lelewela Wykład Histo­
ry i Powszechnej w 5 tomach zamiast 
4 tal. ceny sklepowej albo dwa tomy Księ 
gi dla Ludu także 20 sgr., zam. 2 tal. 
zawier. Historyą świętą i Historyą Polską.

J. Chociszewski, Poznań,
4390) Wodna ulica Nr. 15. 

Zakład
naukowy i wychowawczy dla panien

Drezno, Ghristianstrasse 6. (4281)
Zakład ten od św. Michała rozszerzony 

zostanie tak, że kilka jeszcze pensyonarek 
przyjęcie znaleźć może. Wolne, piękne poło­
żenie. Wielkie lokale i ogród; wyborne si­
ły naukowe. Polecenia przez pana Bi. M 
Ałitt, Bog«ląn<m i> p. Obornikami.

OOOOQOGOGOOOÖ□
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Wielką partyą pięknych

«la va-Krasił
dobrze odleżałyeh, których pra­
wdziwa wartość 162/3 tał., sprze- 
daję dla szybkiego uprzątnienia 
po ll1^ tal. tysiąc. Zamówienia 
zamiejscowe od 500 sztuk począ­
wszy franko. [4439

Franciszek Kreski
Bydgoszcz.

książek do nabożeństwa oprawne w 
0 w aksamit i piękny Chagrin paryzki 0
0 poleca księgarnia Józefa Jolowicza -

Niniejszćm donoszę uniżenie szano- 
wnćj Publiczności tutejszćj okolicy, że 
w mieście tutejszćm otworzyłem

magazyn mebli,
obejmujący meble brzozowc, 
mahoniowe i orzechowe, 

łłerrinann Abraham
Pniewy. (4561)

Prima amerykański
smolec wieprzowy
w centnarowych i 3 centr. beczkach 
jako tćż pojedynczo poleca jak 
najtaniej (3753)

Izydor
Sapieżyński plac 2.

_ _ r lokale lian, 
dlowe, w których przez 
40 lat prowadziłem 
handel korzeni 1 wina 
z najlepszem po wodze. 
litem, mani zamiar wyP 
dzierżawie. (45M

A. Robinski
Krotoszyn.

ÍSIÍWR L
•st;
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ort

Rynek, obok głównego odwachn. (4524\

g Mrasyże o
Q i inne nagrobki z marmuru, 

piaskowca itd. pięknie i tanio się 
wykonują i są zawsze w. zapasie u

O B. Loewenherz Kast
2™ A. Schlesinger.
Łr Poznań, Bramkowa ulica Nr: 14

:8

o
yo
Ostrzygi holsztyńskie
wysyła za zaliczką pocztową

J. A. W. Gurlitt & Co.
(Mich. Stanisław Bury)

w Altonie via Hamburg.
(4466).

Berlin, 11 września.

ńilerr eikie pspiary.

P1
dito dito dito 

Obligi długu państwa 
Prem. poż. pańs. z 1855 
Listy zast. wsohodnio-

pruskie
dito
dito

List. zast. pozn. (sowę) 
dito dito Bzląskie

dito lit. A. i C. stare 
dito A. i C, nowe 
dito lit. A. i C.

Zaohodnio-pruskit 
dito

104.90 p.
97.20 p.
94.20 p. 
134.60 p.

85.80 p. 
96.50 p.
102.20 p.
95.20 p. 
86.

Egzamin

Na tartaku paro­
wym w Żabnie pod Mosi­
ną są codziennie do nabycia 
po dostępnych cenach wszystkie 
¡gatunki suchych sosnowych

W 010 n t a r V U SZ ÓW. I tarcic i desek jako też partye
Nowy kurs rozpoczął się w ponie- jpOSIlOWycll (.'krawkOW. Täko- Petroleowe

POZNANIU
poleca się do wskazywania 
i pośredniczenia przy sprze­
daży i wydźieźawieniu dóbr.

«16
Sód

dito
dito II sery a 
dito dto
dito nowa I serya 
dito ditto I serya

Listy rent, poznańskie 
dito pruskie 
d'to szląsk ic

4

P- 
P. 
P- 

i.
84.10 p. 
95.40 p.
102.10 p,
107. p 
— P-

P-
96.80 p, 
96.75 ż. 
¡97. p.

śkeye bsnkowfc
a w. bank dyekoL
to wekslowy

ł 169.90 p

działek, 3 kwietnia.
Pensya. Ul. kościelna św. Pawła 
5 III piętro. Poznań.

Dr. Theile.

lechy do zboża,
w najlepszym gatunku, tuzin 

15 Marek, poleca [4418]

K. Liszkowski.

Drelich na miechy, 
Miechy do zboża, 
Miechy do mąki, 
Kołdry do spania, 
Jery na konie §

poleca po najtańszych „cenach

Bobert Sebridt
dawniej Antoni Schmidt.

Tapety i rolosy, 
Zakład litografíen. | 
Regestra gosp.
Alf enidę Clirisloíla |
poleca po najtańszych ce­
nach handel materya- 
łów piśiuieunycli i 
galauteryi ¿igo9í 

Antoniego Rose
w Poznaniu w Bazarze.

Próby tapet franco.

ooooooooooooo
Dominium Hi.zejew.ee pod Markowi- 

cami poleca wielki zapas tegorocznych

konserwowanych jarzyn.
Wiadomość u ogrodnika W. Kwiatków 
skiego. (4487)
ooooooooooooo

Niemiec, bank nyp. w 
Meiningn.

Stowarzysz, dyskont. 
Gotajski bank kredyt. 
Kwiieokiego i Sp. bank 
Meinigski bank kredyt. 
Austryaok.zakład.kred. 
Posnańs. bank prowino. 
Bank Rzeszy niem. 
Prowinoyonal. stowarz.

dyskont.
Szląskie stowarz. bank.

g
O
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we dostawiają się na życzenie 
franco do wagonów. Bliższe 
szczegóły w kantorze, Poznań, 
Fryderykowska ul. Nr. 9. (4562

Berlin. Hanower.

machiny do gotowania
najnowszćj konstrukcyi wraz z nale- 

żącemi do nich naczyniami u
S. J. Auerbacha. 

Cenniki i rysunki przesyłam
na żądanie. ________  (2187)

Dla kupujących dobra
Wielki wybór korzystnie położonych t« 

dóbr w W. Księstwie Poznańskićm u! 
każdćj żądanej wielkości wskaże po?’ 
cenie odpowiedniój wartości do nabycia^?

| Gerson Jarecki ’
) Magazynowa ulica 15 w Poznaniu. 8ri

Folwark ,ir£

morgow Mt

<w. Ł. Daibe Co.
Ekspedycya centralna anonsów

dzienników niemieckich i zagraniczny cli
Biuro, Poznań, Rynek Nr. 44.

Jedyni i wyłączni reprezentanci dzienników głównych Rzeszy niemieckiej 
dla Francyi, Anglii, Belgii i Holandyi, jako też wszystkich prawie nider­

landzkich, belgijskich i austryackich itd. gazet dla Francyi resp. 
Niemiec i t. d.

Główne biuro przyjęcia
inseratów dla Allgem. Anzeigen do Gartenlaube.

Codzienna, bezpośrednia ekspedycya
doniesień i reklam najrozmaitszego rodzaju do wszystkich gazet, pism- lo­

kalnych, podróżników, kalendarzy itd. świata całego.
Akiirntna, bezpośrednia i najtańsza usługa.

Wykaz dzienników wszystkich krajów jako też kosztorysy są bezpłatnie 
franko na usługi.

Na życzenienie wygotowanie anonsów i reklam.
Jak najprędsze i jak najtańsze wygotowywanie druków w własnej drukarni 

na parowej prasie pospiesznćj.

Paryż. Frankfurt n/M. Wiedeń.
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Fortepian salonowy
Z fabryki Bliitillier a prawie wcale nie używany, zupełnie 
jak nowy, tonu wyborn., który kosztował 600 tal., jest za 
280 tal. do nabycia w magazynie fortepianów (4563)

S. J. Mendelsohn’a.
Dla lutowników kwiatów.

Dla braku miejsca sprzedaję przed zazimowaniem w oranżeryach wielkie 
moje zapasy roślin po zniżonych cenach.

Mianowicie polecam palmy,--draceny, filodendrony, drzewa gumowe, 
Curculigo i inne piękne rośliny liściowe jako tćż kamelie, azalie, rodod ,n- 
drony, pełne i poje lyńcze pierwiosnki, cynerarye, myrty, fijołki alpejskie 
itd. itd. W ogóle mogę na żądanie zapełnić całe oranżerye.

Bukiety itd. robią się, jak wiadomo, każdego czasu z świeżych kwiatów 
jak najgustownićj. (4565)

A. Krug
ogrodnictwo artystyczne i handlowe 

(św. Marcin) Wysoka ulica Nr. 2, obok Wiedeńskićj ulicy.

na pierwszą

loteryą koni
w Brandenburg a. d. H.

po 3 Marki (3802) 
nabyć można w Eksp. Dziennika Pozn.
Ciągnienie nastąpi w dniu 

31go października 1876.

4||®obry wyżel
jest do sprzedania u ogrodnika Rascli 
w Dąbrówce przy kolei marchijsko- 

| poznańskićj. Cena 90 M. (4567)

20
baranów

objętościfi|74L0 
kompletnym żywym i martwym Bl 
inwentarzem, y2 mńi od Witkowa iei 
jest z wolnej ręki tanio do naby-op 
cia. Bliższej wiadomości udzielil!a 
pan A. Wierzbicki, kupietfj' 
w Riiieźuie. l4493)

Suteryny
do wynajęcia Wilhelmowska^ 
ulica Nr. 16b. (441

-é

Strzelecka ul. Kr. 19 i 21
do wynajęcia: (4245L

1 Mieszkania o 1, 2 i 4 pokojach.
2. Lokale sklepowe o 2, 3 i 4 przei^ 

sti zeniach.
3. Stajnia i wozownia.
4. Pięć placów składowych.

W domu, przy Berlińskiej ul|ol 
pod Nr. 7 położonym/ jest do wydzi 
rzawienia całe II piętro w całości lul 
podzielone na 2 mieszkania, każde 
5pokoi i kuchni. Tamże narożni partajc: 
w całości lub podzielony na 3 1< 
kale Handlowe i pracowni 
dla fotografa. (4o6Bjjjfc

Przyjmuje się na stancyą panienki luny 
Studentów mniejszych; gdzie? wskaże Er™ 
pedycya Dziennika p. Nr. 4549. _ te

Służący
kawaler, któren bywał w wielkich domach 
obecnie jest w Atrzerlu pod Pleszewem p(

1 szukuje innego miejsca od i października 
i (4540) Tna®¥iíakl.iuMzynghi.

11 kuno ui J
dobre zaświadczenia posiadając Z(kawaler,

wolny od wojskowości z kaucyą IńOO rnaie ‘ 
poszukuję posady od 1 października. Łaski2 
we oferty uprasza się pod lit. K. H. 1ST K 90 Poznań, poste restante. (450 j

' zdatnyck do-rozpłodu, jest na sprzedaż 
po cenie umiarkowanćj (4491)

w^MecbliRie
pod Śremem.

I
Dominium Bnselwitz pod Ole­

śnicą (:Oels Szląsk:) kupuje każdego 
czasu (4560)

3-4 letnie woły
i prosi o łaskawe oferty.

Osobom interesowanym mam zaszczyt di ij 
nieść, że rozpoczynam kurs tańca, Oprói 
tańców salonowych, wszelkie tańce solowi . 
oraz gracyonalne, gimnastyczne pozy, tak dl 11 
osób dorosłych jako też dla dzieci udzielał 
będą od 1 października rb. Olympia W a o 
cbanek z Szczepańskich. (447

Dziś w środę
wieprzowe nog;
W.635) u P. Buttel
(4566)

u F. Buttel
Nowomiej8ki Rynek.

Kur» papierów na giełdach berllnsklćj 1 poznanskiéj

98.75 ż.
116.40 p.
107. p.
61. p.
76.90 p. 
242^2442421243
100.40 p.
158.50 p.

79. ż. 
87.50 p.

Akcye przemysłowe.

Berliński kantor drzew. 
Stowarzysz, immol. 
Dortmund Union 
Huty Hoerder 
dito Laura 
dito Lauchhammer 
dito MarienhUtte 
dito Jlassener 
dito Kedenhiitte 

Berin. Passage-

155.50 p. 
i76 50 p, 
8.80 p. 
44. ż. 
64.25.. p. 
23. p
i67- P-
19.50 p, 

i 7.70 p. 
19 p.

Rizesko-graj - cka.
ilalioyjska Karo .^ Lud. 
Kolój Rudolfa 
Marohijsko-poznańska 
Górnoszląs. kol. 1ÍÍ.A.C.

dito iit.B.
Austr.-frano. kolój pań. 
Auay. półn. zaohodnia 
dito poł. państ. (Lomb.) 
Wsunodniopruska kol, 

południowa
Kol. po praw. brz. Odry 
Rumuńska kolój 
Rosyjska kolój państ. 
Starogardzko-poznań.
W arszawsko-wiedeńsk. 
Marohijako-pozn. z pr. p

20. p.
86-85.90-86.10 p. 
45. p.
18.30 p.
136.50 p.
126 75 p. 
474.50-475.50-475 
220.25 p. 
128-129.50- p.

Warsz. listy zast.miejskie 
Ameryk. 6% ,,oż. tar ł 
Ameryk, dto poż. 1885

dto dto dto 
Ameryk. 5% fund. poż. 
Renta iranouzka 
Rumun-ka pożyezka

— P- 
105.40 p. 

,100.75 p. 
99.60 p. 
103 p. 
106. p.

Obligaoye miejskie 14
dito dito / 5 

Szląskie listy zastawne |3ł 
Szląskie listy rent ¡4

96
96.75

Akeye bankowe.

khMtowe i obligsoye fco&s

Bergsko-marehijska 
Beriińsko-zgorzelieka

dito stcaecińska

81.50- p.
35. p.
121. p.

Ausfr.
dito
dito
dito
dito
dito

24.60 p. 
110.25 p.
16 60 p. 
112.30 p.
101.60 i. 
199.50 p. 
71.75 p.

Xasrsewzito pagery.

renta sreb, 
papier, 
iosy z 1854. 
losy kredytowe 
losy z 1860 
losy z 1834

Rosyj. poż. prem, 1834 
dito dito 1866 

Rosyjsk-pois. obligaeye 
akarbo’/ .

Pole, listy i. HI ma. 
dito tfowe

Pols. listy likwidaeyjn.

¡68.20-. ż 
55.30 p. 
98. ż. 
311. p. 
101.25 p. 
267.40 p. 
166. p. 
167.50 p.

p.
—• P- 
76.30 p. 
68,10 p.

Moneta w złooia, srebrze i papierach.

Napoleonsdory
Imperyały
Dolary
Austryaok. noty bank. 
Rosyjskie noty bank, 
branouskie noty bank. 
Dyskonto wekslowe

dito lombardowe

szt.
1
1
1

16.25 p.
16.68 p.
4.18 p.

167.50— p.
268. pł.
81.15 p.
4
5

Poznan, 12 września.

Listy rentowe i zastawna.

Pozn. listy zastawne 
Nowe listy zastawne 
Listy rentowe pozn. 
Prowino. obligaoye 
Powiatowe obligaoye 
Powiatowe obligaoye

8| 98.
96.30
97.

Wrool. bank dysk. 
Kwileoki, Potocki i Sp. 
Meiningski bank kred. 
NiOmieo. bank hipot. w

Meining.
Waohod.-niem. bank 
Austr. zakład kredyt. 
Pozn. bank prowino. 
Szląskie stowarz. bank.

70.
63

88.
223.
S8.
88.

Papiery pruskie.

Pruska poż. ukonsolid.
dito dito. 

Dobrowol. poż. państ. 
Prem. poż. państ. 1855 
Obligi długu państwa.

106.

131.
94.50

Żelazne koleje

101.
99.

Berl.-zgoi. ako z 
Bergśko-• a/ta . ,z 
Marohijsko-poz . ko. z.

94.
114.
19.

Drukiem i nakładem drukarni J, L Kraszewskiego (Dr. W. Dębiński) w Poznani«,

Górno-szl. lit. A i C. ak. z. 135.
dito lit. B. ako. z. 130.

Wsoh. prus. poł. ako. z. t
Kolój po pr. brz. Odry.

akoye zak. i
Starogardzko-pozn. ak.z 4 103.
Brześć.-grajew akc. z. »
Galio, kol. K. Lud. ak. z. s 13.
Kolój Rudolfa ako. z. 6
Aust. frano. kol. pńst. ak. 5 474. . g j
dito półn.-zaohod. ak. z. 5
dito poł.-państ (Lomb.)

akoye zak. 5 i26-
Rumuńska kol. ako. z. 5 15.
Rosyj. kol. państ, ak. z. 6 _ -
Warszawsko-byd ak.z. 4 —-i ,1 L-J
Warszawsko-wi )d. ak. z. s 63. .

Zagraniczne papiery.
J

- Amer. poż. 1882 6 |99 75
dito 1885 6 —

Włoska renta 5 73.
dito akoye tytun. 6 “ ■
dito obligaoye tyt. 6 —

Austr. noty bank. & 88.50
dito renta papierowa 4 56.

Austr. renta srebrna 58.
Pols. lik. listy 4 68.
Ros. listy zast. na gru 5 85.50
Ros.-amer.-poż, z 1870 5 —

dito 1871 5 77 i
Ros. noty bank. — 89.

—-

Hi.zejew.ee
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